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Rocznik XL. 8 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
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syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — a 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Iastów niefrankowanych nia Przyjmuje si ę. 
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Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 
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Wiec ruski we Lwowie. 


„Stare historycsne stronnictwo austryackich 
Rusinów“, — 0to Najnowsza nazwa partyj mo- 
skalofilskie wymyślona dla niej na ostatnim wie- 
cu lwowskim przez ks. Pawlikowa. A wiee to 
był jeden z tych, jakie od czasu do cząsy aran- 
żują pp. Markow, Dobrjanskij i Spka, aby zade- 
monstrować przed rządem — bo 0 niego w pjer- 
wszym rzędzie im chodzi, — i przed jnnemi 
stronnictwami ruskiemi, że dawne tradycyę pan- 
russycyzmu i zawiści do wszystkiego, co polskie, 
nie zaginęły wśród „szerokich* sfer ruskich, Wy- 
razem tych sfer „Szerokieb* ma być lud ru- 
ski, poczciwy, lecz nieoświecony lud, demoraii- 
zowany przez prowodyrów, którzy wynajmują go 
do odegrania tej lub owej roli na wiecach i zero- 
madzeniach przedwyborczych. Tresura, jaką w 
szkole tych polityków przechodzi chłop ruski, ma 
u niego zastąpić rzeczywistą oświatę i poczucie 
zasad moralności publicznej. 


Potrzeba tedy było i na ostatnim wieca ruskim 
i óWwagr__lndu* > —* -=v gy sTaLKIeMm 


iak, iż sala Narodnego Domu okazała się dlań 
za szczupłą. Dziewięć dziesiątych uczestników, 
których liczba sięgała aż do paru tysięcy, 
stanowili chłopi. » omedyą" rozpoczął p. Di- 
dyckij podnosząc w zagajeniu cel zebrania: 
dążność do utrzymania jedności i zgody (1) 
wśród Rusinów, 8 dokończył tej wzniosłej myśli 
ks. Pawlikow, bo żądał, aby naród ruski 
dążył do zgody z Polakami, ale bez po- 
średnictwa rządu. > y 

Że jednak inicyatorom WieCU nie o zgodę z 
Polakami lub zjednoczenie stronnictw ruskich się 
rozchodziło, że głoszenie tych haseł przez wzmian- 
kowanych mowców było czczą „komedyą* — 
dowiódł tego parogodzinny Wywód polityczny dr. 
Iwana Dobrjań skiego. Szłachetny ten przy- 
wódca austryackich Rus nów rzucał siarczyste 
gromy na Romańczuka i narodoweów, udowadnia- 
jąc, że Rusini czuć się dą cząstką wielkiego 
narodu rosyjskiego, 8 W nH ga owo wyrzekłszy 
się tej łączności popełni! błąd ogromny. Nawet 
i to ubodło moweę, +° Komańczyk, „jak jakoj 
sskolar malczyk* 5tRW% w Bóbree przed polski- 
mi wyborcami starajł” SIę O mandat poselski. Te 
i tym podobne komP'ementa miały być wyrazem 
pojednawczej tendencji WIECU względem innye 


o wióśźczóń jednej rndne 
i dwóch zalotnikach gorących. 
Opowiadanie 2 Plerwszych jet Xyj-go wieku 


Wiktora Gomulickiego. 
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stronnictw ruskich. Pozostała druga część założe- 
nia: zgoda z Polakami. Omówił ją p. Dobrjańskij 
równie wyczerpująco, jak pierwszą, bo czasu 
zresztą miał wiele a na dobrych chęciach mu nie 
brakło. A więc przedewszystkiem zsolidaryzował 
p. D. całe spółeczeńsiwo polskie w Galicyi z rzą- 
dem i jego reprezentantami, — i puże za wszy 
stkie słuszne i niesłuszne pretensye, jakie mieć 
mogą Rusini do e. k. wiadz, obrzucać obelgami 
Polaków! Zręczni aranżerowie, rozmieszczeni wśród. 
słuchaczy, przerywali wybuchy szlachetnego unie- 


sienia mowcy okrzykami: dobre! sławną! na po- 
hybel Lacham ! 4 


I byłby jeszcze, Bóg wie jak długo, rozprawiał 
p. Dobrjańskij, gdyby nie pose£ dr. Antonie- 
wicz, jeden z głównych inicyatorów wiecu, któ- 
ry zwątpiwszy, czy się doczeka końca jego mowy, 
przerwał mu ją i zajął jego miejsce na trybunie. 
Lud, najwidoczniej pouczony o wszystkiem, co 
dlań uczynił dotąd i co uczynić zamierza pos. 
Antoniewicz, powitał go okrzykami: „buatku nasz, 
wy nasze złoto!“ Za to dał mu p. A. lekcyę pa- 
tryotyzmu tłomacząe, że naród ruski jest 
cząstką wielkiego narodu rosyjskie- 
go — co słuchaczom widocznie przypadło do 
przekonania, bo odezwały się głosy: „Tak, my 
naród rosyjski*. Pomimo tego poczucia przy- 
należności do wielkorosyjskich pobratymców, zape 
wniał pos. A. 0 przywiązaniu Rusinów do dyna- 
styi Habsburgów i 0 zaufaniu jakie pokładają w 
monarsze — austryackim. R 

Wywody tak Śmiałe posła dra Mikołaja Anto- 
niewicza nie powinny dziwić nikogo, bo mowca 
ten jest przecież profesorem historyj po 
wszechnej w gimnazyum przemyskiem, ba 
nawet patryotyzm polskiej 1 ruskiej „ młodzieży 
rozgrzewa „historyą kraju rodzinnego, 
której naukę z pełnem zaufaniem powierzyły mu 
„polskie“ władze szkolne. x 

Na podobną uutę nastrojeni byli wszyscy mo- 
wcy, a jakie zapadły na wiecu uchwały, donie- 
śliśmy wczoraj. Czytelnik na tej podstawie łatwo 
sobie wyrobi zdanie o prądach, nurtujących ja- 
wnie, „w biały dzień,“ wśród ludu ruskiego, któ- 
ry staje się ślepem, płatnem narzędziem w ręku 
niesumiennych agitatorów. Powtarzamy: narzę- 
dziem płatnem, bo nikt nie będzie na tyle 
naiwnym, aby sądził, że chłop ruski, w tej po- 
rze, „na przednowkn * a EZ atvdciu, Luk 
inka pź poawięcenia aTa Narodowej sprawy” po- 
spieszył z pod Złoczowa, Brodów lub Tarnopola 
do Lwowa, aby usłyszeć batka Dobrjańskiego lub 
Antoniewieza. A chłopów tych przybyło koło 
czterech tysięcy! 

Stronnictwo moskalofilskie dołożyło starań i 
nie szczędziło kosztów, aby urządzić wielką de- 
monstracyę, mającą Świadczyć, jak ono jest potę- 
żnem. Dokąd jednak tendencye jego i cała tak 
tyka doprowadzi lud ruski, jeśli lepszy wiatr 
nie zawieje na Rusi Halickiej — przewidzieć 
łatwo. 


uzyskujemy silną podstawę dla nauk, które Lied 
ne prawodawstwa mają 23 przedmiot, ale nie przez 
wykłady prawa niemieckiego i kościelnego, REC? 
prosta, że w wykładach historji prawa, 
niemieckie i kościelne znajdą uwzględnienie, ałd 
we właściwym zakresie, takim, który jest koniecz- 
ny dla zrozumienia ducha historycznego rozwoju 


Ze stanowiska nauowego trudno, prawie nie- 
możebnem jest powiqdzjeć, która nauka jest waż- 
niejszą, a która mnie ważną. a tem samem wy- 
kłady, które umiejętmści powinny być zaliczone 
do jednej, a które do drugiej kategoryi. Co wię- 
cej, rozdział ten dla telów naukowych jest wprost 
szkodliwym, bo utrulnią młodzieży zajęcie się 
pewnemi gałęziami wiidzy, wykłady, które uzna- 
ne zostały za nieobowązkowe, odciąga ją od nich. 
Rozdział ten znosi szjbodę uczenia się, bo jeżeli 
student, zaraz po zapiłkniy się na uniwersytet, 
s góry ma sobie narzicony program studyów. od 
którego mu odstąpić się wolno, to pytam się: na 
czem ta wolność uczenia się polega? W końcu, 
rozdział teu nie daje Się usprawiedliwić nawet 
względami i na służbę publiczną Państwo ma naj- 
zupełniej słuszne prawo, wymagać od kandyda- 
tów do urzędowania, aby udowodnili znajomość 
pewnych przedmiotów przez egzamina. Można 
nadto wymazać, aby student pewnej ilości przed- 
miotów słuchał w każdem półroczu, aby mieć rę. 
kojmię wykształcenia jego umysłu, — ale pań- 
stwo nie powinno przepisywać, aby studenci słu- 
chali tych a nie innych przedmiotów, gdyż wła. 
dza ma prawo kontrolować, co się umie, ale nie 
jaką drogą wiedza nabyty została. ` 

Z zupełną słusznością, jak już poprzednio za 
uważyłem, rząd dążył do pewnego ograniczenia 
wykładów qrzedmiotów historycznych. Tymcza- 
sem w tej kwestyi widocznym jest brak jasnego 
planu i brak pewnej stakowczości, pewnej odwa- 
gi w zaproponowaniu graatownej reformy Brak 
planu widzę w tem, że zząd dążące do ogranicze- 
nia wykładów historycznych, nie tylko zakresu 
dotychczasowych wykładów historycznych nie ście- 
śnił, ale przeciwnie, do plaru wykładów uniwer- 
syteckich wprowadził jeszcze nowe przedmioty 
historyczne, prawo prywatne niemieckie uczynił 
przedmiotem obowiązkowym i nowy zupełnie kurs 
wprowadził — historyę prawa | państwa austrya- 
ckiego. Brak odwagi do zaproponowania grun- 
townej reformy wykładów historycznych okazał 
rząd przez to, Że pozostał przy dotychczasowych 
wykładach prawa niemieckiego i kanonicznego, 
zamiast je zastąpić, tak jak to dzić na całym Ža- 
chodzie ma miejsce, wykładem history, prawa. 

Panowie! ważności obu tych przedmiotów nikt 
poddawać nie może. w wątpiiwość, nioch- mi 
wolne-dędzie wyrazić Wątplikość. czy TE przed- 
mioty potrzebują być ze względu na cele naukor 
we, w tej jak ohecnie obszerności wykładane. 
Dla wykazania podstaw wielu dzisiejszych insty- 
tueyj austryackich w prawie niemieckiem, sądzę iż 
nie potrzeba tak szczegółowych wykładów tego 
prawś, jak to obecnie ma miejsce, a co do prawa 
kościelnego, to dla naukowych i praktycznych po- 
trzeb prawnika wykłady te bezpiecznie do poło- 
wy, Jeśli nie 1/, części zredukowaneby być mogły. 

Wreszcie, za zastąpieniem tych oddzielnych 
wykładów kursem historyi prawa, przemawia je 
den wzgląd ważny, zasadniczej natury. 

Jeżeli mówimy, panowie, o potrzebie oparcia 
studgów nad obowiązującemi prawodawstwami na 
podstawie historycznej, to rozumiemy przez to 
potrzebę wyjaśnienia całej prawa przeszłości. 
a nie tylko pojedynczych jej okresów, pojedyn- 
czych jej momentów, a wię: nie wyłącznie tylko 
historyi prawa w Niemczeih i w kościele. Pra- 
wodawstwa ludów starożytiych i nowożytnych w 
ubiegłych wiekach, przedstwiają rozwój idei pra- 
wa w pochodzie wieków, tbmaczą zmiany praw- 
nych urządzeń w różnych :pokach historycznych 
i ukazują związek w przeobpżeniach prawa wśród 
NATE! epok dziejowych i wpływów cywilizacyj- 
nych. . 

Przez takie studyum nac Przeszłością prawa, 


prawo niemieckie i prawo kościelne do rozwoju 
prawa wogóle się przyczyniły. | 

Co do historyi prawa i państwa austryackiego, | 
to jakkolwiek wykłady tego przedmiotu w uniwer- 
sytetach austryackich są zupełnie usprawiedli- 
wione, obawiam się jednak, czy chwila obecna 
jest odpowiednią do ich wprowadzania. Otwierać 
katedrę nauki dotąd nie mającej literatury, to w 
każdym razie ryzykownie, tem bardziej, iż JE p. 
minister oświaty w komisyi oświadczył, że w miarę 
środków pomyśli o wykształceniu dopiero kandy- 
datów do tej katedry — na początek zaś wykła- 
dy tego przedmiotu zamierza powierzyć profeso- 
rom wydziału filozoficznego. Sam rząd widocznić 
zatem nie wierzy w możność uzyskania już dziś 
wykładów historji prawa austryackiego i zamie- 
rza Się zadowolnić wykładami tylko historyi pań- 


jeszcze przedwczesną. 


kcie nie poszedł za wzorem zachodnio-europej- 
skich uniwersytetów, ażeby współcześnie z wykła- 
dami przedmiotów historycznych, ustanowić wy- 
kłady przedmiotów obecny ustrój społeczny, pra- 
wny ipolityczny mających za przedmiot, t. j. wy- 
kładów encyklopedyi nauk prawnych i politycz- 
nyeh, tudzież nauki o życiu społecznem. Wy. 
rwanie umysłu słuchacza prawa z wyłącznej sfery 
rzeszłości, i przeciwstawienie Jego badaniom nad 
dawnemi urządzeniami obrazu teraźniejszych urzą- 
dzeń — byłoby dla jego studyów z wielką połą- 
czone korzyścią. 

Stanowisko projektu rządowego wobec filozofii 
prawa nie jest usprawiedliwionem. 

Filozofii prawa projekt rządowy podrzędniejsze 
niż dotąd naznacza stanowiska, pozwalające 
jedynie jedno z kollegiów filozoficznych zastąpić 
wykładami filozofii prawa, 

Takie lekceważenie filọzofii prawa, jest ząpeł- 
nie. nioełueę ; 

8 prawa, 


ostatecznych zasad, na których się prawne, pań- 
stwowe i społeczne urządzenia opierają, wyjaśnie- 
nie przyczyny i celu prawa, jest jedyną nauką, 
która dokładnie pojęcie prawa określa, tłomaczy 
jego istotę i cywilizacyjne znaczenie prawnych 
urządzeń, t. j. wpływ prawa na postęp cywilizacyi 
uzasadnia. Tylko filozofia prawa daje pełną prawa 
ideę. a filozoficzne uzasadnione prawa pojęcia są 
zarówno konieczne do dokładnego zrozumienia 
prawa obowiązującego, jak i stanowią wielkiej 
wagi czynnik przy wszelkich prawa reformach 
iw pracy kodyfikacyjnej. Seire leges non est 
verba carum tenere, sed vim ac potestatem. Ze 
studyów nad pojedynczemi gałeziami nauk pra- 
wnych, tudzież z codziennej praktyki, można mieć 
znajomość przepisów prawnych, ale głęboką wiedzę 
prawną, ujęcie prawnych przepisów w ich całości, 
w ich etycznem i cywizacyjnem znaczeniu, nabywa 
się tylko przez traktowanie prawa ze stanowiska 


m 


Mowa posła dra Gustawa Roszkowskiego 


w lebie poselskiej, Przy rosprawie nad reformą 
organ'zacyt tMniwersyteckich studyów Prawni- 
czych. 

aa wierzchownych na prawo zapatrywań, 
(Ciąg dalszy). 

Przy przeprowadzaniu obecnej reformy byłoby 
sądzę bardzo pożądanem zniesienie obecnego po- 
działu wykładów prawnych na obowiązkowe i nad- 
obowiązkowe. Podział ten, zdaniem mojem, nie 


przeciwne, i wprost szkodliwe 


jest brak wiedzy filozoficznej o prawie. 


Przypomniał on, że czas pierścionki mie- 
niać. 

Gospodarz skinął w stronę służby, kupiącej 
się w progu, i zaraz z pośrodka niej wyszedł 
karzełek, niosąc na złotej tacy dwa sygnety ko- 
sztowne. Jednocześnie pokojowców dwóch ro- 
zesłało na podłodze miękkie, aksamitne po- 
duszki, 

Kapłan podniósł się i nad pierścionkami cichą 
zmówił modlitwę. Potem oblubieńcom dał znak, 
aby się zbliżyli. W komnacie cisza się zrobiła. 
jakby anioł przeleciał. Oisze ta i do dalszych ko- 
muat przeszła, niosąc z sobą wszędy milczenie 


— Muszę też opowiedzieć waszmościom zdarze- 
nie jedno, jakie czasu peregrynacji swej miałem... 
Temi słowy sam Balcer Szeliga doprasza się 
u zgromadzenia chwil paru uwagi. Milkną śmie- 
chy i gwary, a stary kupiec, brodę głaszcząc wa- 
chłarzowatą, prawić poczyna: 
Bawiłem właśnie w onem mieście cudnem, 
co się zwie Wenecyą. Dla nawalności morskich 
bawiłem nawet dłużej niżeliin był zamierzył. Czas 
mi się już dłużyć zaczął i nieraz mglenie przy- 
kre czułem, bo mazurowi, na twardym gruncie 
urodzonemu, patrzeć ciągle na wodę niezdrowo. 
Na wiatr pomyślny czekając, błąkiwałem się czę- 
sto nocami nad morzem i w uliezki:m się one, 
kręte a wązinchne, zapuszczał... ile, że noce we- 
necyańskie na podziw są piękne, a ja prócz ku- 
pców kilku, żadnych-em znajomości tam nie miał. 
Jednej nocy takiej patrzę, aż na mostku samo 
tnym stoi białogłowa I w wodę rzucić się zabie- 
ra.. „Jezus! Maryal — krzyknę — €0 robisz, 
niewiasto!* Jedną ręką łap ją za ramię, drugą 
za suknię... Przytrzymałem, Oj! wije-ż mi się 
ono niebożątko w ręku, jak piskorz, i wyślizgnąć 
się stara... Nie puszczam, W gniew wpada, dra- 
pać i kąsać zaczyna... Ja nie. Nareszcie krzyczy: 
„coś za jeden? jakiem prawem?“ — „Chrześci- 
janin jestem — odpowiadam — è Zaś prawem 
mojem, prawo Chrystusowe”. — »“Ybeyg — mó 
wi znowu — Co Ci do mnie q} własny mię 
rzucił, po cóż obcy ratować ma! — „Mnie nie 
tego; obowiązek spełniam ! dość“, [ z mostu 
ją miosę. Poznała cudzoziemca. „Zkądeś ty? — 
pyta. — „Z Polski-m, z Warszawy“ — tłóma- 
czę SiĘ. — „Polacco! Varsavia!“ __ krzyknęła 
i płacze. Posadziłem ją na ławce jakiejś, ut- 
lam... aż ta szalona zrywa Się, za pierś mię 
chwyta, i... „Męża-ś mojego Widział?*... w samo 
ucho krzyczy. Ledwiem ją uspokoił. Ale to po- 


czątek dopiero. Nabrąło pidłaćtwo ono do mnie 
zaufania. Więc dalej spowisłać Się, Mąż ją rzu- 
cił rok po ślubie. Z drugm Jak sam łotrem 
w świat się puścili. Doszła, ŻE do Warszawy- 

— Do Warszawy? — poytórzyły przy stole 
głosy zadziwione. 

— Tak rzekła. Dodałą jesić28, że ję mąż 2 
odrobiny mienia, jakie po'_ojf_ Wzięła, odarł, i 
z dzieckiem małem na s i nędzę rzucił. 
Wreszcie prosiła, by jej w gpZukaniu nędznika 
pomódz. Powiedziałem: zgodą Ocaliwszy jej08- 
ciankę od Śmierci, wypadało Je | od logu 001% 
nić. Przyniosła mi na drugi dzień papiery T0% 
ne, dowody urzędowe, akt gabny, rysopis mę 
wszystko w porządku, jąk się patrzy. Dopomó- 
głem niebożęciu ilem mógł, Głównie żal mi bY- 
ło dzieciątka, którem wjgiał w  łachmansch: 
chudziutkie od głodu i jak {08k żółte... 

Zamyślił się smutno, jąkjij Mau własne słowa 
cieniem na serce padły. 

zw || jakież historyi ond żałosnej zakończ" 
czenie? — spytał z drugiej” końca stołu ka- 
płan. 

— Jeszcze-ć go dotąd ge ma — odrzekł 
Szeliga — Może da Bóg jednak, że będzie. 
Papiery, zaraz po powrocie, 18 Ratuszu złożyłem. 
Marszałkowi-m również o nie) doniósł, , Niewia- 
sta mówiła, że łotry One na ŁOŻA królewski za- 
ciągnąć się mieli.... 

Opowieść gospodarza chłod! NIECO między go: 
ści rzuciła. Na twarzach odnsloWało się zafra- 
sowanie. Aby je odgonić, nove dzbauy przynieść 
kazał Szeliga. Wino zwycięjło melankotję, i 
znów gwarem i Śmiechami napełniła się ko- 
mnata. 

Ale w tej chwili kapłan /8ł znak — i uci 
szono się. 


— 


kły, jakby rozpływając się w powietrzu... 

Basia i Giano, miejsca swe o 
właśnie ku poduszkom, gdy w 
się dał nagle hałas jakiś nieskro 
było, że ktoś wtargnąć chce do 
żba zaś go nie puszcza. Hałas, 
wszy, umilkł potem na chwilę 
wbiegł sługa Szeligów i panu 5 
coś na ucho... 

Namarszczyła się i poczerwjęniała twarz sta- 
rego mieszczanina, zarazem podziw i gniew wy- 
rażając. Podniósł się on z miejsca i gości prze- 
prosiwszy, wyszedł za sługą do sieni. 

Kapłan ceremonię przerwał. Giano odprowa- 
dził narzeczoną na miejsce, Wszyscy W milcze- 
piu przykrem na koniec niepożądanego inter 
messa czekali. 

Dlugo bawił gospodarz zdała od biesiadników. 
podczas jego nieobecności szmer głuchy ko- 
mnsty sąsiednie obiegał, Wstawano Od stołów, 
do okien się ciśniono, przez drzwi otwarte gło- 
wy ciekawe wychylano,,. 

Wreszcie wrócił. 


puściwszy, szli 
sieniach słyszeć 
mny. Widoczne 
mieszkania, słu- 
nagle wybuchną- 
do komnaty zas 
wemu szeptać jął 


centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „M. 
ogłoszenia iśp.) panana się za cenę 1 złr. od 100 egzem 
a miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się 

przekazem pocztowym. 


jeżli podam wam wyjątek z miejscowej 
gazety „Rapperswyler Nachrichten", która w je 


j : ; : dnym ze styczniowych numerów podaje ciekawe 
M ora t ) podaje ciekaw. 
stwa. Osła więc Sprawa tej nowej katedry jes szczegóły o naszej skarbnicy Pamiątek narodo- 


Bibe należ swym proje-| wych. Szczegóły te, sądzę wartość mieć będą raz 
Żałować ta J, że rząd w swym proje'| a tego, że dla wielu dotąd mogą nie być zna- 


i powagę. Nawet dźwięki oddalonej kapeli umil- | 59 


Prenumeratę przyjizują; 
a „Nowej Reformy" | wsrya 


tkio 


e: 
yn nowości F. A, ra i Główna trafika 


tracya , 
Biuro (Ig. Horz) Plae Maryseki, 9. — Handle: E. Smidowieża i 8. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicech.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 


i ogł i jmują Biara dzienników: We Lwo- 
e e e Józef Piss — W Przemy- 
Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 


1: , Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeła. 
niu). — A. Oppelik, Stubenbastoj Nr. 2, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachi 
/ Paryżu Societé Mutuelle de Publicité A. Lorette, direetaur, Rue 

ry 


Osumartin 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuję Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


zakażdy następny raz po 5 cant. — Nadesłane po 30 


Beformy” 


y dla a 60 omt. 
nadsełać 


mające niezaprzeczony wpływ i na praktyczne 
zastosowanie prawa, ze względu wreszcie, że filo- 
zoficzna strona badań prawnych, jest koniecznem 


prawo | uzupełnieniem studyów historycznych)nad prawem, 
jestem zdania, że filozofia prawa, w planie wy- 
kładów prawniczych powinna mieć sobie zape- 
wnione takież same stanowisko 
prawa i dla pojęcia: przez eo i w jakim stopnin | ryczne. 


co nauki bisto- 


Za ważny błąd poczytuję również pominięcie 


w projekcie rządowym wykładów porównawczej 


nauki prawa i traktowanie po macoszemu medy- 
cyny sądowej. (Dok. nast.) 


| m © I. «latam " | 


* Koraspondoneja „Nowej Raformy" 


Rapperswył, w styczniu. 
(0 Museum Narodowem.) 
Sądzę, że przysłużę się czytelnikom waszym 
i sprawie Muzeum Narodowego w Rapperswylu. 
naszej 


ne, powtóre, że zamieszcza je dziennik niemiecki 
i to poczytny. 

„Kto od dłuższego czasu, — piszą Rappersw. 
Nachr. — nie miał sposobności zwiedzać Mu- 
zeum polskie, ucieszy się niezawodnie widokiem 
wielu nowych a pięknych rzeczy, które tam obec- 
nie się znsehodzą, jako też zmianami w urzą- 
dzeniu, jakie w całym zamku przedsięwzięto. Dru- 
gie piętro jest zupełnie już wykończonem i sta- 
nowi ono jednę tylko, ale olbrzymią salę, którą 
niezawodnie do najpiękniejszych znanych zaliczyć 
należy. Powsła wykonana przez Winigera, jedne- 
go z mistrzów tej specyalności, ozdobiona jest 
mnóstwem arabesków, pomiędzy któremi malowi- 
czo wyglądają herby 52, województw dawnej Pol- 
ski. Herby te malował mistrzowską ręką Stefan 
Herweg z Monachium, zaszczytnie znany w ko- 
łach malarskich. W zagłębieniach okien, umieścił 
on całe figury w narodowych polskich strojach, 
i ozdobami. Szczególne 
Anas 4 wie orltMrentyka vkoa środkowego. 
Na złotem tle występuje imponująco czarny obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, otoczonej aureolę, 
z napisem: „Patrona Poloniae. ora pro nobis“, 
po obu zaś stronach tego obrazu widne są herby 
obu stolie Polski, Krakowa i Warszawy. Wszystkie 
malowidła, wykonane są al fresco. Sala ta ma 
służyć na bibliotekę. w celu ukończenia trzeciego 
piętra, mającego pomieścić bogaty zbiór obrazów, 
sporządzono już dokładne plany. Jeżeli dyrekcya 
Muzeum je przyjmie, wówczas najwyższą część 
zamku będzie pod względem architektonicznym 
najpiękniejszą, 

„Do zbiorów muzealnych napływają ciągle no- 
we i bogate dary. W ostatnich czasach nadesłał 
rzeźbiarz Brodzki dwie wspaniałe marmurowe 
statuy, które wielkiej są wartości. Jedna z nich przed- 
stawia Wenus, druga zaś Kopernika. W sali głó- 
wnej, gdzie przedtem wisiał adres ze 100.000 


filozoficznego. Jeżeli dziś spotykamy mnóstwo po- | podpisów, wpada w oko obraz wielki, nader mi- 
„apauywan, jeśli się gwał-|ły i niepospolitych zdolności artystę znamionują- 
townie szerzą teorye istocie życia społecznego |cy, pędzla malarza polskiego Stachiw wieza. 
: Odl dia społeczeństwa | Przedstawia on- błogosławieństwo 
tendencje licznych znajdują zwolenników, to — |rów, a czasów Tadensza Kościuszki. Nowym ró- 
jednym 7% najgłówniejszych do tego powodów |wnież nabytkiem są srebrne przedmioty do ozdo- 


rstki kosynie- 


by służące z V i VI wieku i tabakierka bukszpa- 


Że wysokie naukowe znaczenie filozofii prawa,j| nowa Z pięknemi figurami, rzeźbionemi przez 
„ I 


Namarszczenie z czoła mu nie zeszło; nie 


czerwony już jednak był, jeno blady. 


Krokiem powolnym do niewiast zbliżył się i 
prosił, aby na chwil parę do komnat swych ode- 
szły. Posłuchały. Zadna nie spytała nawet: dla- 
czego? Pytania w zwyczaju ówczesnym nie by- 
ły. Niewiasty mogły dziwić się, gniewać, lub cie- 
kawości doświadczać azalonej; żadne z tych uczuć 
w słowa nie przeszło. 

Oddaliły się kornie, cicho, z lekkim szaż po- 
włóczystych szelestem... . , 
Gdy zniknęły, stary Szeliga postał chwilę 
miejscu, jakby siły zbierając, potem wsparł 

rękoma o stół i głosem uroczystym wy- 


rzekł : 
— Waszmościów moich najmiłościwszych, pa- 
nów braci a kumów, proszę, aby, cokolwiek tu 
się teraz dziać będzie, w milczeniu to a w neu- 
tralności zupełnej przyjęli... M 

Szmer przeszedł po kompanii — ucichł je- 
dnak prędko, milezącemu niepokojowi ustę- 
pując. 

Szeliga obrócił się do sługi, i rzękł: 

— Niech wnijdą. | 

Wówczas, wśród ciszy głębokiej. którąby śmier- 
telną nazwać było można, rozegrał się szereg 
scen, kiórych dom ten nigdy dotąd świadkiem 
nie bywał... ukł. J i 

Najpierw słyszeć się dał szczęk halabard i li- 
czne, ciężkie sroki, które przed progiem komna- 
ty ucichły. We drzwiach ukazał się sługa miej. 
ski w granatowym, oficyalnym ubiorze. w żupa- 
mie pod bekieszą czerwonym, przy szabli, w cza- 
pee na głowie, której, wchodząc, nie zdjął. 

(Dok. nast.) 


/ 


2 Nr. 29. 


Wita Stwosza z Krakowa, znanego jako najzna- 
komitszego rzeźbiarza z XV i XVI stulecia, pod 
nazwą Veit Słoss. Na każdym zaś kroku znajdzie 
zwiedzający całe mnóstwo interesujących i pię- 
knych zabytków, które, dzięki starannemu i u- 
miejętnemn ustawieniu przez S. Różyckiego, 
wszystkie w odpowiedniem świetle i w pełni 
swej wartości się przedstawiają. 

Od 25 grudnia ubiegłego roku, kiedy włoski 
dziennik Italie zamieścił zaszezytny artykuł o 
Muzeum Narodowem polskiem w Rapperswylu, 
to już druga wzmianka w dziennikach obcych. 
Pierwsza szczególniej, przez zrozumiane dobrze 
dzisiejsze nasze stanowisko polityczne i przez 
wzgląd na niezmordowane usiłowania ludzi do- 
brej woli i patryotyzmu, oddała zupełną spra- 
wiedliwość i szlachetnej idei, jaką kierowano się 
przy zakładaniu Muzeum. Druga przedstawia tyi- 
ko w krótkości i przedmiotowo, co się już zro- 
biło i co się robi. Ż jednej strony niemała to 
dla nas pociecha i radość, zaszezyt nawet, że ob- 
cy nawet i bezstronni, uważają założenie i utrzy- 
manie Muzeum Narodowego polskiego w Rap- 
perswylu za czyn szlachetny, godny narodu, u- 
traconej wolności się dobijającego i za manifesta- 
cję niespożytego dncha polskiego. Uważają je 
za skarbnicę, w którą naród składał i składa za- 
bytki, świadczące o wysokiej cywilizacyi i warto- 
ści moralnej narodu, któremu chciano wszystko 
wydrzeć i zaprzeczyć praw do wszystkiego. Skar- 
bnica ta ma za zadanie podnosić ducha upadają- 
cego ziomków, a stanowić świadectwo żywotno- 
ści połskiego narodu dla obcych. Z drugiej stro- 
ny łączy się z tem i przykre wrażenie, że gdy 
obcy z uznaniem i pochwałą wyrażają się o na- 
rodowej instytucyi, swoi, rodacy, ludzie, mający 
nieraz wielkie wpływy i wiele mogący przynieść 
korzyści wspólnej sprawie, albo obojętnie się 
przypatrują mozolnym zabiegom, czekając chwili, 
aby się okazać gorliwymi poplecznikami tej my- 
Śl, gdy już pomyślny plon będzie do zebrania, 
albo też wprost wrogo sobie poczynają Ogół je- 
dnak na szczęście, nie dający się zupełnie powo- 
dować głosom proroków niepowołanych, czuje 
doniosłą wartość Muzeum Narodowego, na wob 
nej ziemi założonego, i z niekłamaną dumą spo- 
gląda na to, czego Już dokonano, a z czcią na- 
leżną na wykonawców. H. 


Z Rady państwa. 


Izba posłów przyjęła wczoraj z nieznacznemi 
zmianami projekt posła Bilińskiego o podatku 
giełdowym. 

Jako mowcy generalni przemawiali: przeciw 
projektowi pos. Kramarz, którego wywody 
Znane są a wczorajszych telegramów, — za pro- 
jektem zaś pos, Lewicki. 

Ostatni zwrócił na wstępie uwagę na to, że 
od roku 1878 poczęła się już głośno objawiać 
niechęć przeciw grze na giełdzie, która dała 
powód do nienawistnych agitacyj i ostateczny 
swój wyraz znalazła w żądaniu zaprowadzenia 
podatku giełdowego. Pos. Lewicki omawia 


stactą nia NE. a zodar=aż cza. 
dotyczące *ziełdy 1 podatków złotdowych we 
Francyi Niemczech i Włoszech i przechodzi z 
kolei do będącego w mowie projekta, uważając 
go za owoc długoletnich usiłowań wprowadzenia 
w Życie podatku giełdowego w Austryi. Przed- 
łożone projekty ustawy — zdaniem mowcy — 
nie zaspokoją ani nie zadowolnią tych, którzy 
upatrują w tym pódatku karę za grę na giełdzie 
i za wykroczenia ruchomego kapitału, równie jak 
dla tych, którzy spodziewają się po nim wyba- 
wienia od uciaku, przez giełdę wywieranego na 
ludność. Projekt niniejszy nie zupełnie odpowia- 
da tym wymagauiom. Jest to podatek raczej o- 
brotowy aniżeli giełdowy. W dalszym ciągu pod- 
nosi mowca niektóre myśli przewodnie projektu. 
Zachodzi pytanie, czy ma być zaprowadzony 
stały czy procentowy podatek. Interesanci o- 
świadczają się za stałem opodatkowaniem. Słabą 
stroną projektu jest, że nie włączono weń opo- 
datkowania dewiz i walut, jakoteż i to, że poda- 
tek ten ma obciążać obroty, a nie zysk gieł- 
dowy. 

Mimo to wszystko mowea głosować będzie za 
tym projektem, gdyż upatruje w nim pierwszy 
krok do naturalnych i odpowiednich zarządzeń 
Bocyalno - politycznych. (Oklaski na ławach pol- 
skich). 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Biliń- 
skiego przystąpiono do rozprawy szczegółowej, 
w której między innymi zabierał głos także mi- 
Mister skarbu Steinbach i zaznaczył stanowisko, 
jakie rząd wobec tej ustawy zachowuje, stanowi- 
sko wcale nie wrogie. Ostatecznie przyjęto pro- 
jekt z drobnemi tylko poprawkami, po czem przy- 
jęto także bez rozprawy drugi projekt ustawy, 
dotyczący składania należytości stemplowych od 


Ssaaeznych akcyj, rent i zapisów długu. 
sstępne posiedzenie odbędzie się jutro w so- 
botę, na pe dziannym postawiono sprawo- 
zdanie komisy : igpikoska -r 
dotyczącym dodatków z funduszów pańsiwowye 
dla Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, i 
pierwsze czytanie wniosku p. Pacaka i tow. o 
z prawa swojszczyzny w połączeniu z dra- 
gia Wnioskiem, postawiony nu w tej sprawie przez 
p- Kaisera. 


CŘ 
Ameryka, Rosya i Polacy. 


Stany Zjednoczone północnej Ameryki, jak do- 
nosi Nowoje Wremia, organizują akcyę rątunko- 
wą dla głodnej Rosyi. Tnicyatywa do zbierania 
zboża dla głodnych w Rosyi pojawiła się w North- 
western Miler, i od tej chwili młynarze i kupe 
amerykańscy zbierać zaczęli zboże dla włościan 
rosyjskich. Ogółem zebrano deklaracyj na 43.750 
pudów, i jest nadzieja, że zbierze się co najmniej 
150.000 pudów. Oprócz zboża deklarują też Ame- 
rykanie ofiary pieniężne i krążą pogłoski, Że Z6- 
brano już około półtora miliona dolarów. Koleje 
żelazne ofiarowały się przewozić zboże i mąkę 
do Chicago bezpłatnie; a Senat amerykański 
przyjął rezolueyę senatora Washberna, na mocy 
której minister marynarki otrzyma prawo wysłać 
na jednym ze statków wojennych zboże, prze- 
znaczone dla ludności rosyjskiej. 


Pidafu 


Prezydent Stanów Zjednoczonych nadesłał do 
senatu pismo, w którem zaznacza, że akcya ra- 
tunkowa jest sympatycznie przez stany widziana 
i pisze między innemi: „Sprawiedliwą jest rze- 


czą, aby naród, którego spichlerze za wolą Bożą 


pełne są wszelkich płodów matki-ziemi, okazał 
swoja współczucie szezodrą pomocą dzieciom Bo- 
Er cierpiącym brak chleba w innych kra- 
jach.“ 

Uchwała senatu musi jednakże uzyskać jeszcze 
aprobatę Izby deputowanych, poczem zboże wy- 
słane zostanie pod komendą oficera marynarki do 
jednego z portów rosyjskich. 

„Czy owa pomoc potrzebna jest Rosyi, czy 
nie — pisze Now. Wremia — w każdym razie 
Rosya potrafi ocenić uczucia północnych Amery- 
kanów i ich rządu. Dzieli nas szerokie morze, 
ogromna przestrzeń. ale dla wzajemnego szacun- 
ku i miłości narodów nie ma przestrzeni.* 

Piękny frazes; szkoda tylko że Rosya nie bie- 
rze przykładu z Amerykanów i w swych stosun- 
kach z innemi ludami nie kieruje się także hu- 
manitarnością i słusznością. Ameryka wysyła sta- 
tki ze zbożem do Rosyi, a opiekuńczy rząd ro- 
syjski stara się wygłodzić Królestwo Polskie ; bo 
w czasach dzisiejszej drożyzny i głodu zamiast 
dostarczyć pracy i zarobku biednym robotnikom 
w Króletwie, odmawia jej, bo sprowadza do ro- 
bót w Królestwie przedsiębranych robotników 
z głębokiej Rosyi. Do budowy gmachu biblioteki 
w Warszawie sprowadzono robotników z Rosyi 
ani jeden Polak nie został do budowy dopuszczo- 
ny. Nawet ci, eo cegły podają, sprowadzeni są 
z Rosyi. Tak samo przy budowie Mar w No- 
womińsku pod Warszawą. Pracują tam kacapi 
w liczbie 400, sprowadzeni z gubernii niżegoro 
dzkiej. Do robót fortyfikacyjnych w Zamościu 
mają być także sprowadzeni Rosyanie. Tymcza- 
sem setki głodnych robotników tuła się po War- 
szawie, żebrząc v pracę i zarobek; a drożyzna 
wielka — nędza się wzmaga. 

Tak postępuje dobroczynny i opiekuńczy rząd 
rosyjski, który umie szafować pięknemi frazesami 
o ludzkości i słowiańskiej solidarności. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 lut-go. 


W sprawie restauracji wieży kościoła 
Maryackiego w Krakowie zamieścił nie- 
dawno tema nasz korespondent wiedeński ($.) 
wzmiankę wraz z zarzutem, skierowanym przeciw 
naszym „konserwatorom zabytków ar- 
cheologicznyeh*, iż nie upominają się w 
właściwej drodze o zasiłki rządowe na utrzyma- 
nie lub restauraeyę pamiątkowych budowli. Na 
to odpowiada nam „jeden z archeologów 
krakowskich“ w liście nam przesłanym, że 
konserwatorowie galicyjscy w ciągu lat ostatnich 
nie raz jeden żądali subwencyi rządowej, a to 
na restauracyę kościoła farnego w Bieczu, kaplicy 
Zygmuntowskiej na Wawelu, kościoła PP. Klary- 
sek w Starym Sączu i t. p, — żądania te jed- 
nak pozostały bez, skutku, gdyż, zdaniem „ar- 
-kzczawękiego”. qosłowie olscy w 
nie czyta nawet rozdawanych im spra- 
wozdań centralnej komisyi dla zabytków” i 
I dla tego żądań powyższych nie popierają dość 
skutecznie. Uwagi swoje kończy nasz „archeolog“ 
następującą wzmianką : 

„Nie jest także winą konserwatorów galicyj- 
skich, że jedyny urzędowy reprezentant inte- 
resów (łalicyi w komisyi centralnej konserwator- 
skiej w Wiedniu. mianowany w roku 1887 na 
to ważne stanowisko wbrew propozycyi Aka- 
demii umiejętności weale nie bierze u- 
działu w posiedzeniach tej korporacyi i 
zamiast bronić energicznie interesu naszych za- 
bytków w Wiedniu, jak tego nakazywałby mu 
przyjęty dobrowolnie obowiązek, pisze nudne 
„Listy* w fejletonie Gazety Lwowskiej. 

„Zwracam nareszcie uwagę, że pięcioletni 
mandat urzędowy wspomnianego galicyjskiego 
członka komisyi centralnej konserwatorskiej, ró- 
wnie, jak i pięcioletni mandat przeważnej liczby 
konserwatorów galicyjskich kończy się właśnie 
w roku bieżącym w marcu*. 

Czyniąc zadość zasadzie „audiatur et altera 
pars*, zamieszczamy powyższe uwagi pro memo- 
ria stron interesowanych. 


Z Lubelskiego. 

Do Dzien. Posn piszą z Lubelskiego. 

Wiecie zapewne, że jeszcze w miesiącu sier- 
pniu r. z. aresztowano w Lublinie adwokata B o- 
guekiego, jako rzekomo podejrzanego o roz- 
szerzanie pamiątkowych medali konstytucyi 3 go 
maja. Nie przypuszczam, żeby zarzut był praw- 
dziwy. Boguckiego do tej chwili jeduak trzymają 
w cytadeli. W jakiś czas po jego aresztowaniu 
aresztowano jego dependenta Sawickiego. Ten 
w dwa tygodnie po uwięzieniu powiesił się w cy- 
tadeli. Nie dość na tem. U tegoż Boguckiego 
pracował w kancelaryi jego adwokackiej w wol- 
p pd «ająż  biurowyeb godzinach kancelista 
sądowy. Znaleziono w papierach zabranych Bogu- 
ckiemu katalog książek jego biblioteki, ręką owego 
kancelisty sporządzony. Pomiędzy tytułami ksią- 
żek, w katalogu owym zamieszezonemi, znajdo- 
wała się jakaś broszura o Rosyi traktująca. Dziś 
ów kancelista zajmował już w sądzie posadę ka- 
syera. Przywołał go tedy prezes sądu i dał mu 
dymisyę, choć biedak ów obarczony liczną rodziną. 
Osprawiedliwiał się, że pracy tej podjął się dla 
zdobycia sobie większych środków do życia, a bro- 
SZUrY owej nie czytał wcale i nie wiedział, że 
ODA W duchu nieprzyjaznym Rosyi napisana. I te- 
raz biedak ów z familią zapewne umrze z głodu 
na bruku, Rosyaninowi uszłoby to na sucho, Po- 
laka ukarano, 

Nie Uwierzycie, jak tu bez miłosierdzia i lito- 


y [ści prześladują Polaków. W drukarni naprzykład 


ubernialnej lubelskiej od piętnastu lat kręcili 
kołem maszyny drukarskiej dwaj prości robotnicy 
Polacy. Byli to jedyni Polacy w całej drukarni. 
Wydalono ich dla tego, że Polacy, a w ich miej. 
see przyjęto KŃosygn, Komentarze zbyteczne | 

Z Niemiec. 

Dnia 2 b. m. ną śniadaniu u kanclerza był 
cesarz i książe Henryk, Z członków parlamentu 
byli między innymi Baumbach, Barth i Broemel 
ze stronnictwa wolnomyś|nego. Cesarz rozmawiał 
dłuższy czas z Bennigsenem. 


sataki, |basadora.w Londynie S 


NOWA REFORMA. 


| Tak z powyższych okolzności, jak i z głosu 
niektórych dzienników wyika, że rząd pruski ı 
sam cesarz osobiście dokłiają starań, aby zapo- 
biedz przesileniu w ministstwie, jeżeli stronni- 
ctwa naródowo-liberalne iwolnomyślne wytrwa- 
ją w opozycyi przeciw prektowi ustawy. Mimo 
tych zabiegów, zdaje Się, że ustawa nie przej- 
dzie w formie przedłożone leez musi uledz wiel- 
kim zmianom, jeżeli Ma rzynajmniej w części 
dogodzić stronnietwom pozycyjnym. Według 
sposobu, w jaki sytuacyęprzedstawiają niektóre 
dzienniki, jeżeli p. Bennisen nie skłoni rządu 
do zmian odpowiednich , wówczas nietylko on 
ustąpi z naczelnej prezyentury prowincyi ha- 
nowerskiej, ale i minister;karbu Miquel; a mi- 
nisterstwo bez Miquela je miałoby warunków 
trwałości wśród dzisiejszyh stosunków polity- 
cznych. A ponieważ Życzejem cesarza jest, aby 
Caprivi i Zedlitz zostali v nrzędowaniu , przeto 
trzeba uczynić wszystko, eo się da, aby zapo- 
biedz rozprężeniu mipistertya, a więc ustępstwa- 
mi złagodzić opozycję: 


Z Paża. 

We Fraucyi, w szezegółpści zaś w Paryżu obja- 
wiać się zaczęły ujemne sutki nowej taryfy cło- 
wej, mianowicie ceny Srodk æ żywności tak dalece 
się poduiosły, że ludność Paryża ukazuje z tego 
powodu wielkie niezadowqenie i domaga się re 
wizyi ustaw ełowych. Francuscy hodowey bydła, 
jak-się zdaje, z umysła powstrzymali dostawę, 
aby osiągnąć jak najwjżsą ceny. skutkiem tego 
drożyzna miesłychana, i zazhodzi obawa, że za 
kilka dni okaże się w Paryżu zupełny brak wielu 
artykułów żywności, tmięfry innemi mięsa bara- 
niego. Wobec tego rząd znąszony będzie poczy- 
nić ustępstwa c?0wę aby umożebnić dowóz 
z Austryi i Niemiec. 

Courrier de Soir donosi, że minister Ribot 
uznał konieczną potrzebe, aby Franeya dla wzmo- 
enienia swej postawy na zowuątrz, poczyniła u- 
stępstwa Ww dziedzinie łandlowo-politycznej rie- 
którym państwom zaprzyjaźnionym, i dłatego mi- 
nisterstwo postanowMo ną własną odpowiedzial- 
ność rozszerzyć mandat otrzymany w tej mierze 
od parlamentu i poczyrić ustępstwa i zmiany w 
taryfie minimalnej. 

Courrier de Soir wyraża nadzieję, że parlament 
franeuski ocani pobucki patryotyczne, któremi 
kieruje się minister spraw zagranieznych i uchwali 
przedłożone zmiany taryry minimalnej. Inne dzien- 
niki wyzyskują sytuacyę dla celów opozycyjnych 
i wymieniają już następcę Freyeineta w osobie 
Mćline'a. Zdaje Się jednak, iż do przesilenia 
gabinetowego nie Przyjdzie. 


L Petersburga. 

W kołach rządowych krąty pogłoska, że na- 
stępeą ministra Hltoeneta ma być były oberpro- 
kurator wojskowy ksiyęę Imeretyński. Ró- 
wnocześnie ponawia pogłoska 0 rychłem u- 
stąpieniu ministra Spraw wewnętrznych p. D ur- 
nowo, ponieważ nis umiał ukrócić i przez palce 
patrzył na wiele nadużyć, które wyszły na jaw 
przy sposobności Axtyi ratunkowej dla głodnej 
ludności w gukernisch dotkniętych nieurodzajem. 
Kto będzie następcą Durnowa, nie wiadomo, wy- 
mieniają trzech kanc vlatów : hrabiego Ignatie- 
wa,  Dratwrzmanege żyj yr“ e=azjalnaga am. 
jaala i rosyjskiego am- 
basadora hr. Szu wałowa. Wszystko to są je- 
dnakże tylko pogłoski i może być, że Durnowo 
wbrew wszystkiemu utrzyma się na swem sta- 
nowisku. 

Warszawski 'korespoudeut fachowego pisma 
Reichswehr donosi, iż w Rosyi odbędą się w tym 
roku manewry ziinowe na tak wielką skalę, 
jak nigdy przedtem, Ogcłem kŁowiem weżmie w 
nich udział 200.000 żołnierzy, Wojska moskiew 
skiego i petersburskiego okręgu wojennego (kor- 
pusy gwardyj i grenadyerów, oraz I i XIII kor- 
pusy) tworzyć będą armię wschodnią pod naczel- 
nem dowództwem SZef% sztabu głównego, gene 
rała piechoty Obruczewy, a wojska kijowskie 
go okręgu wojennego (Korpusy IX, X, XI i XII) 
pod dowództwem generaą Dragomirowa ar- 
mię zachodnią. Wiele Ważnym jest wydany wła- 
śnie rozkaz geęuerała Pragomirowa eo do wojen- 
nego kształcenia woj% na wypadek kampanii zi- 
mowej. Polecą on ab! Wojska kijowskiego okręgu 
wojennego Odbywały ile możności jak najczęściej 
marsze w całem pog'wiu bojowem po trzy do 
czterech godzin dzieflie; tam, gdzie stoją załogą 
większe oddziały rómych broni, mnszą być w 
tym celu tworzone fAMacye zupełnie na sposób 
wojenny. Oddziały t powinne zabierać z sobą 
także furgony, które Mają posiadać te wszystkie 
pakunki, jakie gą nie:będne w wojnie. 

W Tyflisie odlył się wielki proces w są- 
dzie okręgowym o r(%boje. Sąd skazał czterech 
z podsądnych 'Pataró*: winnych kradzieży z uży- 
ciem broni Oraz połśonych z rozbojem i mor- 
derstwem, Na dwasżście lat ciężkich ro- 
bót; trzynasty wspbinnych na ciężkie roboty 
po kilka lat, zaś szósły winnych przechowywa- 
nia rzeczy Skrądziofyd na zamknięcie w wieży. 


pz z 
Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady Mejskiej s dnia 4 lutego.) 

Przewodniczy preZdjent dr. Szlachtowski. 
Na wstępie r. m. X Bandrowski zapytnie 
prezydenta, Czy wiadno mu, że do dwóch gma- 
chów szkół t. zw. biłakowych. Świeżo zbudowa- 
nych przez gminę 0* placu Biskupim i w ogro- 
dzie Angielskim odby?ają się translokacye uczniów 
i uczennie W wysokiM stopniu Niepokojące ogół 
mieszkańców. Utwor'iną mianowicie została pier- 
wszą a beZWarunkof0 niemożliwa w Krakowie 
szkoła mięSzana, w Której dziewczęta i chłopcy 
w jednej Sali pobiefłć mają naukę Mowea za- 
pytuje prezydenta, C27 wie o takich zarządze- 
niach, które cofnąć Uależy i jakie s% POWody o- 
wych zarządzeń, nbnieprzychylniej przyjmowa- 
nych przez publiczś0ŚĆ i rodziców owych dzieci, 

Prezydent dr. $ z śchtowski odpow1a0a, iż 
co się tyczy urzą% ena w nowych budynkach 
szkolnych, wezwał iIDSPektora szkół i powierzył 
mu to uskutecznić, C° 2a właściwe uzna. Zresztą 
zasiągnie wiadomość i da interpelantowi odpo" 
wiedź. 3 ; 

R. m. Rotter, )3k0 członek Rady szkolnej 
okręgowej miejscowej OŚwiadcza, iż o zarządze- 
niach tego rodzaju, |3*41* SĄ wprowadzone, wcale 
mowy nie było. Jężeliby zarządzenia eo do n- 


tworzenia mięszanych szkół dla dziewcząt i chło 
pców weszły w życie, sprowadziłoby to rozstrój 
niesłychany w szkolnictwie Krakowa. Z co- 
fnięciem tego rodzaju zarządzeń czekać niepodo- 
bna. P. inspektor szkolny nie miał do tego ani 
polecenia, ani upoważnienia Rady szkolnej, a 
skoro i pan prezydent nie dawał takich poleceń, 
sam absolutnie tego czynić nie powinien. Należy 
żądać, aby to natychmiast cofnął, zarządzenie ta- 
kie uważać bowiem można za klęskę dla miasta. 

Prezydent dr. Szlachtowski oświadcza, iż 
na dzień jutrzejszy zwoła posiedzenie Rady szkol- 
nej okręgowej, aby sprawę załatwić. 

Imieniem sekcyi III r. mag. p. Szymkie- 
wiez przedkłada naglący wniosek tej treści: 
Rada nchwala udać się do generalnej dyrekcyi 
kolei państwowych w Wiedniu z prośbą, aby 
podróżnym, jadącym do Wiednia ze wschodniej 
części kraju, którzy korzystają z upustu w bile- 
tach jazdy o 80% cen zwykłych, — wolno było 
zatrzymywać się w Krakowie chociaż przez trzy 
dni w drodze tam lub z powrotem, bez utrace- 
nia owego zniżenia cen biletów. Krakowska Izba 
handlowa uchwaliła wnieść również podobną pe- 
tycyę, leży to bowiem w interesie miasta, aby 
Kraków, w pośrodku drogi między Lwowem a 
Wiedniem leżący, nie był omijauy przez podró- 
żnych ze względu na utrudnienia w cenach 
przejazdu koleją. R. m. Rząca poparł wniosek. 
który też Rada uchwaliła. 

R. mag. Zawiłowski przedłożył wniosek, 
aby do komisyi wymiaru taks wojskowych powo- 
łać na członków pp. Wład. Bruśniekiego, 
Judę Birnbauma i na zastępcę Jana Fede- 
rowieza. Uchwalono. 

Imieniem sekcyi szkolnej r. m. dr. Kaspa- 
rek przedłożył dalszy ciąg, raczej obecne sta- 
dyum rokowań gminy z rządem o budowę gma- 
chów dla wyższej szkoły realnej i gimnazyum 
trzeciego. Sprawa ta, w nieskończoność się prze- 
ciągająca pomimo tylokrotnie objawionej tak 
przez tutejszą Kasę oszczędności, jak i Radę 
miasta dobrej woli i chęci zbudowania owych 
gmachów, byleby rząd zgodził się na warunki 
ich wynajmowania, — utknęła obecnie na cie- 
kawym bardzo punkcie, — Oto rząd wymaga 
od gminy, aby ta zezwoliła na wpisanie do wa- 
runków ugody, iż zbudować się mające gmachy 
odstąpione być mogą rządowi na własność w 
każdym czasie, nie za cenę istotnej wartości, 
obliczonej według kosztów zbudowania i placów, 
lecz z potrąceniem tych rat amortyzacyjnych za- 
ciągniętej na budowę pożyczki, jakie rząd tytułem 
wynajmowania tych gmachów zobowiąże się pła- 
cić. Jaśniej rzecz przedstawia się tak, iż rząd 
przez lat kilka będzie owe raty płacić, a nastę- 
pnie, potrąciwszy ten wydatek, chee mieć swo- 
bodę do płacenia gminie reszty wydanej na bu- 
dowę sumy i objęcia gmachów na własność bez 
zastrzeżeń nawet, czy gmachy te nie zmienią 
podówczas swojego charakteru, to jest: czy i na- 
dal pozostaną szkolnemi gmachami. — Po do- 
kładnych i gruntownych w tej mierze wyjaśnie- 
niach refarenta, Rada uchwaliła, iż na owe potrą- 
cania rat amortyzacyjnych w razie obejmowania 
gmachów na własność rządu, gmina zgodzić się 
nie może. 

Nastąpiła długa i ożywiona dyskusya nad spra- 


ir nregolowanis etatu straży ogniowej miejskiej. 
iczni pp. TaGCYy, ZBUICIAROJ prvy y -mtt obycz 


liwość i uznanie dla straży tak, jak i na jed- 
nem z poprzednich posiedzeń, kiedy sprawa ta 
była już przedmiotem obrad i częściowych u- 
chwał. 

Zasadniczo wczoraj przyznała Rada brandmi- 
strzom i sierżantom godność urzędników gminy. 
Im samym oraz ich wdowom i sierotom prawa 
do emerytury. Czas służby nie został stanowczo 
OZRaczony, urzędnicy miejscy bowiem dosługują 
się emerytury po latach 36, tymczasem dr. Kohn 
wniósł, aby strażacy 30 lat tylko służyli, nad 
czem ponownie sekcya obradować będzie. — 
Uchwalono nadto zaliczyć im ua emeryturę do- 
tychezasowe lata służby i przyjąć obowiązek opła- 
cenia połowy ogólnej kwoty wkładek z tego 
Rani na brandmistrzach i sierżantach ciążą- 
cych. 

Wniosek dra St. Paszkowskiego, aby eme- 
ryturę otrzymywali także i pompierzy straży, nie 
uzyskał aprobaty, zaś żądanie dra Obalińskiego 
co do przyznania wszystkim strażakom prawa 
pobierania tak zwanych pięcioieci, będzie także 
przedmiotem narad sekcji, 

Zmieniony w ten sposób statut i z istotną 
przychylnością dla straży powzięte uchwały, w 
szczegółach będą jeszcze opracowane przez sek- 
cye i przedłożone zostaną Radzie do ostatecznej 
aprobaty. Referent tej sprawy dr. Jordan imie- 
niem) sekcyi ekonomicznej wyraził tylko zgodę 
na samodzielne wnioski pp. radców, dążące do 
poprawienia materyalnego bytu dzielnych naszych 
strażaków. 

Po załatwieniu tych spraw zamknął przewo- 
dniczący posiedzenie; do obrad poufnych bo- 
wiem zabrakło już wymaganego kompletu. 


Ekronika. 
Kraków, 5 lutego. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 1 lutego b. r.: Zatwierdzić wybór Ale- 
ksandra Rozkosza, nauczyciela szkoły lndowej w Ho- 
rodnicy, na jednego, i wyznaczyć Józefa Diwinę, na- 
uczyciela szkoły ludowej w Liczkowcach, na dru- 
giego reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Husiatynie. Zatwierdzić 
wybór Władysława Strowskiego, nauczyciela szkoły 
ludowej w Ostrowsku, ua reprezentania zawodu na- 
uczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w No- 
wymtargu. Zatwierdzić wybór Adama Grabowień- 
skiego, naczelnika sądn powiatowego w Dolinie, na 
delegata Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo- 
wej w Dolinie. Przemienić posadę nauczyciela młod- 
8zeg0 w Królówce (powiat Brchnia) na posadę na- 
uczycielską z pełną płacą od 1 września b. r. Prze- 
mienić posadę młodszego nauczyciela szkoły w Ra- 
niżowie (powiat Kolbuszowa) na posadę nanczyciel- 
ską z pełną płacą cd 1 września b. r. Zamianować: 
Ka Karola Frączka nanczycielem religii obrządku 
łacińskiygo w 5-klasowej szkole lndowej męskiej w 

"ieliczee; Teodora Marynowicza kierującym nauczy- 
cielem 8-klasowej Szkoły ludowej w Gwoźdzeu; Al- 
bing Węx stała młodszą nauczycielką 3-klasowej 
szkoły ludowej w Sędziszowie, Przyjąć do wiado 
mości Sprawozdanie inspektora szkolnego krajowego 


Kraków, 6 Lutego 1892. 


Bolesława Baranowskiego z wizytacyi szkół ludo- 
wych w okręgach Gródeckim i Jaworowskim i za- 


twierdzić odnośne waioski. Zamianować: Bronisława 


Gubrynowicza zastępcą nauczyciela w gimusBzyum 


Frauciszka Józefa we Lwowie, a ks. Jana Kolbu- 


sza zastępcą katechety w gimnazyum Św. Anny Ww 
Krakowie. 

W sprawie suplentów szkół przemysłowych. 
Cesarskiam rozporządzeniem zostało postanowionem, 


by suplentom państwowych szkół przemysłowych, 


którzy przez przeciąg lat pięciu nienagannie służą, 
podwyższoną została pensya o 200 złr. rocznie. — 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 wrze- 


śnia b. r. 


Julian Fałat, znany akwarelista, osiada w War- 
szawie, gdzie otworzy pracownię. 

Dom akademicki. Komitet obywatelski budowy 
domu akademickiego rozesłał zaproszenia do zbiera- 


nia składek, między innymi do wszystkich Rad po- 


wiatowych i miejskich, jak również do wszystkich 
Kas zaliczkowych i oszezędności. 
Prawie wszystkie wymienione władze i instytucye 


zaproszenia do zbierania składek przyjęły, a nadto 


z datkami natychmiast pospieszyły: 1) Rada mia- 


sta Tarnowa ofiarowując kwoty 50 złr, 2) Rada 


miasta Rzeszowa z kwotą 25 złr, 3) Rada powia: 
towa Nowy Targ z kwotą 20 złr., 4) Rada powia- 
towa Jaworów z kwotą 15 złr, 5) Kasa osztzędno- 
ści miasta Krakowa z kwotą 100 złe, 6) Stowa- 
rzyszenie pożyczkowe i oszczędnościowe Wzajemna 
pomoc w Podgórzu z kwotą 20 złr. 7) Stowarzy- 
szenie pożyczkowe Wzajemna pomoc w Makowie z 
kwotą 20 złr. 

Wszelkie są zatem widoki, że i inne Rady po- 
wiatowe i miejskie, Kasy zaliczkowe i oszczędności 
pospieszą z pomocą materyalną (uchwalając zna- 
ozniejsze datki) i moralną (pośrednicząc w zbieraniu 
składek) dla domu akademickiego. 

Wszelka jest także nadzieja, że Rada miasta Kra- 
kowa, wskutek wniesionej przez komitet bndowy 
prośby, uchwali przyczynić się do kosztów budowy 
domu akademiekiego. 

Komitet wykonawczy fundacyl br. Hirscha w 
Krakowie załatwił na ostatnich posiedzeniach cały sze- 
reg spraw donioślejszego znaczenia. Pestępując w myśl 
woli fundatora i swojego programn, działa komitet 
w kierunku popierania oświaty ludowej tudzież pod- 
niesienia ekonomicznego ludności przez rozszerzanie 
nauk zawodowych. 

Z pierwszego zakresu należy wymienić: udziele- 
nie gminie miasta Ulanowa subwencyi w kwocie 
1500 złr. na budowę szkoły i zaprowadzenie nauki 
zręczności. Ze swojej strony przystępuje komitet do 
zorganiaowania sześciu nowych szkół ludowych w 
tych miejscowościach Galicyi zachodniej, które naj- 
większą posiądają liczbę analfabetów i najmniej 
środków do zaradzenia potrzebom oświaty. Celem 
oddziaływania na najmłodszą, nejpodatniejszą gene- 
racyę, zakłada komitet w Klaśnie obok Wieliczki 
pierwszą szkółkę freblowską. Utrzymywanie kilku- 
nastu stypendystów w seminaryach nauczycielskich 
należy również do tego zakresu. 

Do zakresu działania ekonomicznego należy sub- 
wencyonowanie kwotami po 200 złr. szkół przemy- 
słowych uzupełniających w Gorlicach (pod zarzą- 
dem p. Wojciecha Biechońskiego) i w Nowym Są- 
czu (pod kierownictwem prof. Kisielewskiego. Wła- 
sne szkoły zakłada komitet w Chrzanowie i Tarno- 
wie. Z dn. 15 bm. wchodzą tam w życie klasy 
p:źjg?to"wawona Ain maglfabeżów (bez różnicy wy” 
znania), Celem uzyskania kontrngentu dobrych i w 
obywatelskim duchu wychowanych fachowców, u- 
trzymuje komitet w tut. szkole przemysłowej w 
szkołach krajowych zawodowych w Zakopanem, 
Krośnie i Wilamowicach kilkunastu stypendystów. 
Nadto przystępuje obecnie do umieszczenia pewnej 
liczby chłopców na praktyce u dobrych tut. maj- 
strów bez różnicy wyznania. Pp. pryncypałowie, pra- 
gnący przyjąć praktykantów, zechcą zgłosió swe 
warunki w biurze komitetu, ul. Grodzka 59. 

Zmarli. W dniu 3 b. m. zmarł w Petersburgu 
6. p. Edward Wróblewski, dr. chemii, b. pro- 
fesor instytutu technologicznego. Urodzony w Gro- 
dnie d. 3 lutego 1848 r, w r. 1868 ukończył gi- 
mnazyum i wstąpił do instytutu technologicznego 
w Petersburgu, który opuścił w 1869 r. Jnż w in- 
stytucie poświęcił się cnemii teoretycznej. Uzyskał 
stopień doktora chemii w Gótingen, a następnie w 
Petersburgu. Liczne jego prace nad szeregiem t. zw. 
aromatycznym były zamieszczane w Berichte der 
Deutschen Chemischen Gesellschaft, lub w Justus 
Liebigs Annalen der Chemie. W r. 1876 został 
w instytucie technologicznym profesorem chemii ana- 
litycznej. lecz jnż w r. 1881, wskutek ciężkiej cho- 
roby nerwowej, zaniewidział i usunął się od zajmo- 
wanej karedry. Odtąd nie mógł pracować nad che- 
mią doświadczalną i tylko ogłaszał uwagi teorety- 
oczne (ostatnia 1886 r.). Zmarły był bratem znane- 
go fizyka Zygmunta Wróblewskiego, również przed- 
wcześnie zmarłego w Krakowie, 

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej- 
skiem odbędzie się w wyżsaym zakładzie nauko- 
wym dla kobiet imienia dra Adryana Baranieckiego 
jutro w sobotę od godz. 12—i dziewiąty nadzwy- 
czajny wykład dla szerszej publiczności Dr. Broni- 
sław Dembiński, docent historyi na wszechnicy 
Jagiellońskiej, mówić będzie dalej o „Historyi polity- 
cznej Europy podczas rozbiorów = Polski“. — Bilety 
wstępu, z których dochód przeznaczony na powię- 
kszenie żelaznego funduszu zakładu i jego utrzy- 
manie, można nabywać w zarządzie Muzeum. a 
przed prelekcyą n wejścia do sali wykładowej. 

Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
„Oświaty ludowej* odbędzie się w niedzielę 7 b. m. 
0 godz. 3 po południu w sali gimnazyum św. Anny 
szósty bezpłatny wykład popularny dra med. Jana 
Opieńskiego „Z higieny mieszkań*. Młodzież niżej 
lat 14 nie ma wstępu na wykłady. 

Koncert. W piątek dnia 12 bm. odbędzie się 
w sali Tow. muzycznego koncert prof. Bolesława 
Domaniewskiego, pianisty. Program obejmuje: 1) a) 
Bach-Tausig: Toccata i Fuga D-moll, b) Haendel: 
Waryacye E-dur, ©) Scarlatti-Tausig: Pastorale. 2) 
Beethoven: Sonata F-mol (apassionata) a) Allegro 
asaai. b) Andante con moto, e) Finale. 3) a) Sohu- 
mann: 1) Aufschwung, 2) Des Abends b) Schubert- 
Liszt: Erlkdvig. 4) Chopin: 1) Impromptu, 2) Scher- 
zo Cis moll. 5) a) Żeleński: Capriccio, b) Doma- 
niawski: 1) Nocturoe, 2) Polonez 6) a) Saint- 
Säens: Parafraza s „Aleesty* Glucka, b) Liszt: 
Mefisto walo. Początek o godzinie wpół do ósmej 
wieuzorem. Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzy- 
żanowskiego. 

Z teatru. Benefis pani Żelazowskiej zapowiada 
się bardzo debrze. „Sprawa Clemenceau“, jako utwór 
efektowny i dający szerokie pole popisu naszym àr- 
tystóm, budzi wielkie zainteresowanie. 


Kraków, 6 Lutego 1892. 


Przedstawienie jasełkowe, które odbędzie się 
w niedzielę po południu w sali hoteln Saskiego na 
dochód fundnszn dla głodnych dzieci, bndzi w mie- 
ście wielkie zainteresowanie i zapowiada się świe- 
tnie. Program przedstawienia został zmieniony o 
tyle, że po żywych obtazack, w miejsce prodnkcyj 
muzycznych „Lutni*, popisywać się będzie chór 
dzieci ze szkoły Śpiewu p. Bnczka i zakładu p. 
Rehefeld. Na wstępie odegra orkiestra 13 pułku 
uwertnrę z opery „Anakreon* Cherubiniego. Dekla- 
macyę wygłosi p. Roman Żelazowski. 

Początek przedstawienia o godz. 3 po południn. 
Ceny miejsc: za krzesło pierwszorzędne 1 złr. 50 
ct, dalsze 1 złr., wstęp na salę 50 et. 

W sprawie czyszczenia kominów otrzymnjemy 
następujące pismo: W interesie ogółu mieszkańców 
miasta Krakowa pozwalam sobie w łamach szaco- 
wnego pisma Waszego zwrócić uwagę odnośnych 
władz na wielkie niedogodności, wynikające miano- 
wicie w porze zimowej z niezapowiedzianego nigdy 
naprzód wymiatania kominów. W miastach niemie 
ekioh, chociażby najmniejszych, mają mieszkańcy tę 
wygodę, że uprzednie zapowiedzenie wymiatania z 
kominów, przynajmniej na 24 godzin przez komi- 
niarza, chroni ioh od przyprawy potraw sadzami i 
zanieczyszczenia wszelkich przedmiotów. To zarzą- 
dzenie, łatwe bardzo do przeprowadzenia, obdarza 
mieszkańców swobodą ogrzewania swoich pokoi w 
czasie dla nich odpowiednim i ehroni ich w danym 
razie od wielkiej niewygody, a czasami nawet nie- 
powetowanych szkód. 

Lody Wisły spłynęły wczoraj z pod Krakowa 
46z niebezpieczeństwa, : 

Zabawa. Dnia 9 bm. odbędzie się w lokalu ka- 
syna obywatelskiego przy ulicj Zielonej wieczór mu- 
zykalny połączony z tańcami. Dochód przeznaczony 
jest na rzecz biednych i głodnych dzieci. 

Komitet, urządzejący zabawę, zawiadamia osoby, 
które dla brakn adresu, lub dla innych, od komitetu 
niezależnych powodów zaproszenia nie otrzymały, 
aby się zgłosiły do biura komitetn w domu pod l. 
15 przy nlicy Stolarskiej I piętro, w niedzielę dnia 
7 bm, między godz. 12 a 1 w południe. 

Wieczorek tańcujący. Jutro w sobotę odbędzie 
się w salach kasyna powszechnego w Krakowie 
wieczorek tańcujący. mi. 

Na ślizgawce w parku krakowskim jutro w go- 
botę i w niedzielę po południn grać będzie orkie- 

wojskowa. 

"EWiłamowice, 1 lutego. (Koresp. W. Reformy). 
Wczoraj odbył się W naszem miasteczku wieczorek 
muzykalno wokalny, nrządzony staraniem tut, dncho- 
wieństwa i naucaycieli na „dochód ubogiej dziatwy. 
W sali szkolnej, przybranej w zieleń, zgromadziła 
się ba-dzo licznie pnbliezność. Miejscowy proboszcz 
ks, A Kondolewicz zagaił wieczorek serdeczną prze- 
mową, w której wskazał zgromadzonym szlachetny 
cel zebrania, poczem ks. S Żur, katecheta, wygłosił 
piękuy odczyt „O miłości ojczyzny”. Na szczęgólne 
uznanie zasłużyła deklamacya panny E. K., tudzież 
gra na skrzypcach p. J: 5. Resztę programy wie- 
czorku wypełniły Śpiewy kwartotowe, monolog, ja- 
koteż Śpiewy i dekłamacye dzieci. Dochód czysty w 
kwocie 54 złr. przeznaczono na sprawienie dia ubo- 
giej dziatwy odzienie i obuwia. 

Wieczorki tego rodzaju nietylko osuszą niejednę 
lezko biednym dzieciom, lecz przyczyniają się wiel- 
ce do rogbndzenis dncha narodowego u starszych i 
uezą miłości bliźniego , zosia w igjag w sercu. dłngo- 

o a miłe wspomnienie. ik, 

‘™ jorostawice, 4 intego. (Koresp. N. Reformy). 
Siedem całych dri i nocy minęło, odkąd powyżej 
miejscowości Trawniki o 1.860 metrów usadowił się 
zator blisko 2.000 metrów długi. Jostto toż samo 
miejsce, gdzie w zeszłym roku również był zator, 
następnie woda i lody potargały część wałów i ka- 
tastrofa była nieuniknioną, Mieszkańcy nadbrzeżni 
stoją na wałach i oczekują boskiej pomocy t. j, sto- 
pienia się lodów, Edyż o pomooy władzy jakoś nic 
nie słychać. Po stronie rosyjskiej Pocleszają się mie- 
szkańcy, że już artylerya i iożynierya otrzymały od: 
powiednie rozkazy usunięcia S8'0FD. Po stronie ga 
lieyjskiej zachodzi Uzągądzio obawa, że pomoc 
wojskowa nadejdzie dopiero -i gdy woda wy- 
szutruje pola — a wtedy ad Zapewne pia 
cy nadbrteżni podwójny, SAr0bok; naprawy Wałów 
i odszntrowania pó, Władze zajmą się naówczaš 
częściowem zbadaniem 73504 dla częściowego 0dpi- 
sania podatków. Bards0 bylibyśmy wdzięczni pe 
polskiemn , gdyby ÓW o Dam przysłać prof. rë 
Straszewskiego, jako P śr bocheńskiej, ia 
by dla skonstatowsni® > W, że regulacya Wisły 
w tych stropach jest 4 dr % piekącą, 

W Poznaniu, wsdług cniesień pism niemieckich, 
urządzono depamoirscse satibismarkowską. Na afi- 
szach teatralnyóbs > P er alacych aramak Suee 

„Honor“: *atrze polskim P z 
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osób tak, jak £ któ dynie na l 

larza Miehalakiegn in 7 W sztuce tej ma rog 

bardzo brzydš® a, RO na „Otto Schoenhau8en , 

ję FiB 9O, ŻE nagz 4 szlache- 

a wszystkim piem kaięcją gto to jess 82” iż 
ckim przydo „ki ismarka. Naturalnie, 


z ARA ie, Przych kancle- 
dzienniki Siaka zmiana atan] 


owi, iry% 
rz yM z Wrocł s" wylewy po 


pustoszenia. Wiele 5ta 
> 8 most kolejowy zamknąć 


się nad ż 


= 
t 


J 


tków po 
musiano 
Znęcai? 
sprawił 
skiego 
jaspektor? 


ołnierzami. w Niemozech 
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ii, przeciw 2 Tor ującego generała XII 
korpusu „woami. N Zuçcaniu się podoficerów 
nad szo1ó6, opie może okr ejsza fantazya nie zdoła 
wyobraśih gjeli szeregówcy m i męczarni, jakie 
znosić P twa te wywali Q pruskich podoficerów. 
Barbars” śledztwa zaa, z$T07%. Na skutek prze” 
prowadś* ych pułków pą g000 Sześciu podofice- 
TÓW rost lat. Fakta Przyt Sgradacye i więzienie 
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gnionej do sprawiedliwości i do raju, jak jeleń Pi- 
sna św. do Źródła żywej wody. Ale oprócz kompo- 
zycyi Księcia muzyki kościelnej, są inne, Spoczywa- 
jące w knrzu rzymskich archiwów i księgozbiorów, 
a które Leon XII, odnowiciei muzyki, wskrzesić 
rozkazał. 

Szorstkość dyrygenta. Muzyk i kompozytor nie- 
miecki Hans v. Bülow słynie ze swej otwartości 
i szorstkości zarazem. W dnin 27 stycznia kierował 
on koncertem w berlińskiej Philharmonii. Gdy przed 
samym końcem koncertu kilkanaście osób podniosło 
się i zdążało ku garderobom, Biilow wstrzymał or- 
kiestrę, i uderzając pałeczką w pulpit zawołałgłośno 
pogardliwym tonem: „Niemuzykalna publiczność !* 
Po ukończeniu symfonii (B-dur Beethovena) garść 
słuchaczów sykaniem chciała Biilowa ukarać za je- 
go słuszne napomnienia, lecz w jędnej chwili wię- 
kszość obecuych oklaskami zagłuszyła oponentów, 
dowodząc tem, iż uznaje krok mistrza za słuszny. 


Mianowania. Minister oświaty zemianował Kazi- 
mierza Bruchnalskiego kierownikiem zawodowej szkoły w 
charakterze urzędnika państwowego w IX klasie rzugi 
i pozostawił mu nadal kierownictwo zawodowej szkoły ólu- 
sarskiej w Świątnikach. Jana Nadhernego nauczycielem 
zawodowej szkoły w charakterze urzędnika państwowego 
w X klasie rangi i pozostawił go w służbie przy tejże 
szkole J 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował prakty- 
kantas sądowego w Krakowie Wawrzyńca Jacka auskuitan- 
tem dla swego okręgu. 

Rada szkolsa krajowa zamianowała tymezasowego nau- 
czyciela Władysława Nowickiego w Czarnokońcach % iel- 
kich, stałym nauczycielem szkoły otatowej W Nowosiołce 
nad Zoruszem; tymczasowego nauczyciela mładszego Jó- 
zefa Dudziaka w Mszanie Górnej stałym naaczycielem młod- 
szym zawiadując m szkołą filialną w Mszanie Górnej; sta- 
łego nauezyciela Józefa Pugzkara w Domaszowie, statym 
nauczycielem kierującym dwuklasowej Bzkoły etatowej w 
Wulee Mazowieckiej, tymczasową nauczycielkę Konstan- 
oję Wereekę w Frysztaka stałą nauczycielką dwuklasowej 
szkoły etatowej w Frysztaku. J 


Na rzecz Weteranów z roku 183} złożyły w miesiącu 
styczniu 1892 r. składki następujące osoby: 4 
2 złr. p. 8. Katyl, 3 złr. dr. T. Mączka; 5 zły, 


i 5 . Fr. 
br. Przychacki, 5 złr. 8. M., 7 złr. 10 ct. urzędni ; 
lei Karola Ludwika w Bochni, po 10 złr. p. H ge 


wa p. Konstanty Tchórznieki, A. M.. p. Mar 
dyński A Eugeniuszowa Stojewska, p. J. Bielska, j 
lieya Koźmianowa, 38 zdr. 69 et. p. Krawczyński i (ira 
6 kop.) 20 uczyniło 1 złr. 21 et, 45 złr. p. A. Rów: 
ska, 66 złr. 38 ut. Obywatele byłego obwoda Btyrysjkie- 
go, p. Emilia Salomońska z urządzonege Koncerty. 
Dsehodu w styczniu było 335 złr. 29 et. 
kozchód. Rozdano między 46 weteranćw udowodnto- 
nych żołnieży polskich 1830 — 31 r. żołdu Marodoweg : 
chorym naprzód, niezbędna potrzeby biurowe i najem po- 
koju na biuro 647 zdr. 82 ct, przewyżka wydatków pokry. 
ta z oBzczędności poprzednich iniegięcy 
Kraków, 4 lutego 1892 roku. 


Podziękowanie. Dla ubogiej dziatwy szkolnej w 
Łobzowie ofiarowali WPaństwo Zimmlerowie z Krakows 8 
sukienek oraz kilkanaście sztuk bielizny. Nadto zaaezn 
zapas przyborów do nauki robót kobiecych i 4 książeczki 
dla biblioteki dziecięcej Za ten hojny dar grono uanczy. 
wiciskie tamtejszej szkoły składa serdeczne „Bóg zapłąć,u 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6 lutego: Na dochód Adeli Żelą. 
zowskiej po raz? pierwszy „Sprawa Clemenoeau* 
(L'affaire Clemenceau), dramat w 5 aktach Ale- 
ksandra Dumasa i A. d'Artois, tłómaczenie M. Sa- 
chorowskiego. 

w e ai lzy imvcgu . 
wa Clemenceau” (L'affuire Clemenceau), dramat 
w 5 aktach Aleksandra Dumasa i A. d'Artois, tłó- 
maczenie M. Sachorowskiego, 

We wtorek 9 lutego: Po raz trzeci „Sprawa 
Clemeareau* (L'afaire Clemenceau), dramat w 5 
aktach Al. Dumasa i A, d'Artois, tłómaczył M. Sa- 
chorowski. 

We czwartek 11 lutego: (16 przedstawienie 
czwartkowe) po raz czwarty „Sprawa Clemenceau“, 
dramat w 5 aktach Al. Dumasa į A. d'Artois, tłó- 
Maczył M. Sachorowski, 
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Towarzystwo bratniej pomocy i Gzytelni polskiej 
w Czerniowcach. 


n 


Towarzystwo, które na Bnkowinie niezmierne od- 
daje usługi Polakom, rzuconym wśród obejch, na 
kresy, odbyło dnia 31 stycznia doroczne walne zgro- 
madząnie, z którego nabieramy przeświadczenia o 
pomyślnym rozwoju i skutecznej działalności Towa- 
rzystwa. Gazeta Polska podaje następnj4ce szcze- 
góły ze sprawozdania, jakie na tem zgromadzeniu 
edczytał sekretarz p. CZYŻEwski: 

Towarzystwo w roku 1891 znajdowało się w ka- 
żdym kierunku w pełni swego rozwojn i wzmogło 
się przybytkiem z górą 100 nowych członków. Roz- 
bndzenie Życia towarzyskiego pomiędzy ozłonkami 
pociągnęło za sobą tworzenie nowych sekeyj w ło- 
nie instytucyj I tak obok istniejących: Sekcyi do- 
broszynności i sekcyi teatralnej, powstała sekcya 
śpiewacka „Lutnia“, a w ostatnim miesiącn sekeya 
gimnastyczna „Sokół“, W dziedzinie działalności 
humanitarnej Towarzystwo rozporządzało czterema 
stypendyami dla młodzieży i wdów ubogich, a to 
trzema pa 50 złr. i jednem w wysokości 100 słr. 
Nadto wdowa po lekarzu, paul Fmma Wysocka 
ofiarowała 100 złr. dla ubogich rodaków, które roz- 
dzielono. Sekoya dobroczynności utrzymywała przez 
cały rok kilkudziesięciu starców i staruszek, udzie- 
lając im wsparcia stałego w pieniądzach i wiktua- 
łach: Na święta Wielkanocy i Bożego Narodzenia 
obdzielano po kilkadziesiąt rodzin pieczywem, mię- 
siwem i drzewem, a wreszcie kosztem pięciuset kil- 
kudziesięciu złe. obdzielono ciepłą odzieżą i rekwi- 
zytami szkolnemi ubogie dzieci szkół czerniowie 
ckioh, sadagórskich i koemanieckich na „Gwiazdkę*, 
Niezależnie od tego kosztem 50 zły. zakupiono książki 
szkolne dla uczniów szkół czerniowieckich, sada- 


górskich i kocmanieckibh, a wreszcie ubogim, chwi- f 


lowo |przebywającym rodakom rozdzielono tytułem 
zapomogi przeszło 100 złr. — Humanitarna ta 
działalność Towarzystwa jęgt istotnie tak rozległą i 
wszechstronną, że niewiele zapówne znajdzie się 


gły dorównać. h 

Pod względem moralnej pomocy pierwsze miejsce 
należy się bibliotece Czytelni. Księgozbiór ów liczy 
około 8000 książek , a w roku ubiegłym pozyskał 
jeszcze w darze bibliotekę PO „A. P. Bogdanowiozo- 
waj. Trzech bibliotekarzy kiernje książnicą, a udział 
czytających, jak to z miesięcznych sprawozdań wi- 


stęp czytelniezek dostarczają kobiety. Biblioteka po- 
pularna, przeznaczoną dla młodzieży rzemieślniczej. 
rozwija się niemniej dobrze. Na stołe Czytelni znaj- 


y | sokólskim w Pradze r. 1891 (dok); 


roaz arugi „Spra- | 


instytneyj, któreby kresowemu Stowarzyszeniu fno- |4 


NOWA REFORMA. 
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duje się kilkadziesiąt dzienników i ozasopism lite- 
rackich. W roku ubiegłym wydział Towarzystwa 
zaprowadził niedzielne odezyty popularne z historyi 
polskiej. 

Sprawozdanie sekretarza, po drobnych interpela- 
cyach ze strony pp. Bentkowskiego i Strzemczyka, 
przyjęto do wiadomości, a uzupełuiono je sprawo- 
zdaniem szczegółowem z działań bibliotekarzy i se- 
keyj dobroczynności, teatralnej i śpiewackiej. 

Przyjęto także bez zmiany zamknięcie rachunków, 
relacyę komisyi kontrolującej i preliminarz na rok 
1892, wykazujący 3000 złr. w dochodach i wyda- 
tkach. Na wniosek Wydziału, przyjęty oklaskami, 
mianowano prezydenta sądu krajowego, p. Hipolita 
Martynowicza, członkiem honorowym Towarzy- 
stwa; upoważniono dalej ryydział do zbierania fun- 
duszów na budowę OBobnej Sali teatralnej, oraz 
zmieniono statut w tym kierunku, iżby Świeżo za- 
wiązana sekcya „Sókół« mogła istnieć jako część 
składowa Towarzystwa. 

Wieczorem przystąpiono go wyborów sześciu człon- 
ków Wydziazu i prezesa. Prezesem wszystkiemi gło- 
sami wybrany ponownie ks, Jan Fischer. Wy- 
dziażowymi wybrani zostali wszystkiemi głosami: 
pp. Bahrynowicz Teodozy, Czyżewski Józef, juszyń- 
ski Andrzej, dr. Kiimkiewicz Romuald, Radecki Ka- 
zimierz i Mierzwiński Władysław. 
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— Krakowianin p. Lewinger, młody — bo 
zaledwie 21 lat liczący” Skrzypek, znany już publicz- 
ności naszej z kilkakrotnych występów na estradzie 
koncertowej, — zwrócił Obeenie w wysokim stopniu 
uwagę muzykałnych sfer Wiednia. Nie zwykle uta 
lentowany młodzieniec, Ksztąłcąc się pod okiem zna- 
nego profesora konserWatoryum wiedeńskiego Grii na, 
wystąpił dnia 9 stycznia b, r, na koncercie towa- 
rzystwa mnzycznego i zachwycił słuchaczy odegra- 
niem koncertu Mendelssohna i kilku drobniejszych 
a trudnych utworów. Wzienniki wiedeńskie jedno- 


_|głośnem uznaniem darzą młodego artystę. Czytamy 
„|w nich taki n, p. ustęp. „Rzadko zdarzy się słyszeć 


skrzypka grającego tak nie nagannie czysto, tak mi- 
sternie pod względem technicznym, tak wolnego od 
wszelkich sztneznych efektów a tak surowo i ściśle 
przestrzegającego zasad rytmicznych. Jeszcze rzadziej 
z temi wszystkiemi przymiotami łączy się sympa- 


zykalne. P. Lewingera wielka przyszłość czeka, po- 
winien tylko chcieć," 

— Przewodnika gimnastycznego „Sokół* (or- 
gan towarzystw gimnastycznych) opuścił prasę nr. 
2 z lutego b. r. Treść: Baczność „Sokoły*! Fizyo- 
logia ruchu (e. d.); Owiezenis, na JI zjeżdzie wszech- 
wiczenia na 
drążku (6 d.); Projekt ówiczeń wolnych; Szkie 
boiska dla ćwiczeń gimnastycznych jubileuszowych 
we Lwowie; Uroczystość jubileuszowa; Wynik kon- 
kursu; Sprawy towarzystw gimnastycznych pol- 
skich ; Kronika. 


Dział ekonomiczny. 


Wyrotrwówki w Galicyi. W miesiącu grudniu 
1891 r. w 515 gorzelniach wywarzono ogółem 
6,666.671 do wyrobu oznajmionych stopni alko- 
holu. Największa ilość gorzelń była w ruchu w 
powiecie tarnopolskim 114 (1,955.105 stopni al 
kobolu). brodzkim 102 (1,485.580), rzeszowskim 
42 (424.983), kołomyjskim 46 (731.305), prze- 
myskim 53 (412416), w stanisławowskim 32 
(447.018). krakowskim 28 (233.128). Iwowskim 
24 (888 099), tarnowskim 30 (213.879), sano- 
ckim 27 (222.618) samborskim 20 (234.455). 
nowosądeckim 2 (12 090). 

Wyrób piwa w Galicyl. W miesiącu grudniu 
r. 1891 ogółem było w ruchu 146 browarów, 
w których wywarzono 79.075 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 19, było w ruchu w po- 
wiecie rzeszowskim (5.674 hekt.) następnie w 
powiecie tarnopolskim 16, gdzie wywarzono 5.465 
bekt., w powiecie brodzkim 17 (5.104 hekt.), w 
krakowskim 11 (5.846 hekt.), w stanisławow= 
skim 10 (2.043 hekt.), w przemyskim 12 (5.095 
hekt.), w lwowskim 9 (4.487 hekt), w nowosą- 
deckim 10 (3.196 hekt), w sanockiny < (m4798 
hekt.). w tarnowskim § (17.326 he”* w sam- 
borskim i (2.201 hekt.). w kołomyjs=* a 6 (3 246 
hekt.), w mieście T,wowie 6 (10.840 hekt.), w 
mieście Krakowie 4 (3.754 hektolitrów). 

Produkcyś Í Sprzedaż soli. W miesiącu gru- 
dniu roku 1891 wynosiła produkeya goli w Ga- 
lieyi 118.006 Cetn. metr, sprzedaż zaś z zapa- 
sów 116.599 ceton. metr. W tym samym miesią- 
cu roku 1890 wynosiła produkcya 112.389 cetn. 
metr. — Z porownania wypływa, iż w miesiącu 


Wiadomości natkowe, literackie i artystyczne. 


tyczny, żwawy temperament i zdrowe poczucie mu- | 


mh 


j 
grudniu roku 1891 wyprodukowano o 5617 eet.| 
metr. więcej, sprzedano zaś 05041 cetn. metr. | 
więcej, niż w tym samym „miesiącu roku 1890. 

Kukurydza w fabrykacyi mydła. Wiest. fin. 
podaje następująca notatkę, otrzymaną od kon- 
sula rosyjskiego w Chicago : „Nie od rzeczy za- 
pewne będzie donieść naszym fabrykantom my- 
dła, że kukurydza niebawem odegra ważną rolę 
w fabrykacyi tego przedmiotu. W Niemczech fa- 
brykanci dotąd korzystali z rosyjskiego oleju lnia- 
nego, ale wskutek nieurodzaju lnu w Rosyi zo- 
stali zmuszeni do wynalezienia innego ekwiwa- 
lentu. Doświadczenia, poczynione z indyjskim 
olejem lnianym, nie wydały pożądanych rezulta- 
tów; obecnie niemieccy fabrykanci udają się do| 
Chicago w celu nabycia materyału , niezbędnego 
do fabrykacyi mydła. Jeden z wybiiniejszych nie- 
mieckich chemików, po „długich badaniach, wy- 
powiedział opinię, że olej, wyciągnięty z kukury- 
dzy, jest nader odpowiednim do wyrobu mydła. 
Wskutek tego niemieckie fabryki sprowadzają o- 
beenie z Chicago olej z kukurydzy ; niedługo za- 
pewne przyjdzie chwila. że potrzeba „będzie ro- 
cznie kilka milionów funtów tego oleju. aby być 
w stanie zadość uczynić zwiększającemu się cią- 
gle zapotrzebowaniu. 


Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do- 
stawiono 1671 owiec. Za parę owiec wywozowych 
płacono 15—20 złr., za wybrakowane 8—13 złr. 

Cieląt dostawiono 2148, świń żywych 1270, 
zabityah 1031, zabitych owiec 361, jągniąt 788. 
Za kilo cielęciny płacono po 40—46 ct, 48—64, 
i po 56—62 ct. za wieprzowinę młodą 30—38 
ci, za Husią 42 —46 ct., za baraniny kilo 25—34 
ct, Za parę jagniąt płacono 5—11 złr. 
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Aposirzeżsnia meteoreloziezne 
(podług obaerwatoryum krakowekiego) 
Kraków, dnia 5 lutego. 
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wy o wycofaniu z obiegu talarów związkowych 
austryackich. 

Bruksela, 5 lutego. Odbyło się liczne zgroma- 
dzenie socyalistów dla wyrażenia protestu prze- 
ciw. przekazaniu do sekcji kontrolnej projektu o 
rewizyi konstytucyi. Na zgromadzeniu wygłoszono 
wiele mów podburzających. Następnie demon- 
stranci wśród okrzyków odbyli pochód po ulicach 
miasta. 

Paryż, 5 lutego. Laur wyjechał do Szwajcari, 
aby się tu spotkać z podróżującym po Szwajca- 
ryi Constansem. 

Montdidier, 5 lutego. W sprawie spadkowej 
po mrgr. Plessis-Bellióre trybunał orzekł, że pa- 
pież tak, jak każdy inny monarcha zagraniczity, 
może bye spadkobiercą we Francji. 

Malta, 5 lutego. Dotąd nie udało się wprowa- 
dzić w ruch pancernika angielskiego „Victoria“, 
który przed kilku dniami osiadł na skale pod 
Missolungi, mimo kilkakrotnych wysileń okrętów, 
które na pomoc przybyły. 

Londyn, 5 lutego. Uratowanie okrętu „Kider* 
niemożebne. 

Lizbona, 5 lutego. Według dzienników rząd 
holenderski zaproponował Portugalii, aby Holan- 
dyi odstąpiła wschodnią część wyspy Timor. 

Madryt, 5 lutego. Wieści o zachorowaniu ma- 
łego króla nie mają podstawy. meam 

Sztokholm, 5 lutego. Zmarła tutaj autorka wie- 
lu dzieł Emilia Fry-Dalecarlen. 

Konstantynopol, 5 lutego. Ambasador francu- 
ski wręczył W. Porcie notę z dnia 1 lutego, w 
której oświadczono, że rząd francuski wyraził 
zdanie, iż na podstawie rozmowy ambasadora 
Cambona z w. wezyrem z dnia 22 stycznia za- 
targ uważa za załaćwiony. W. Porta pod zastrze- 
żeniem, iż zasada, wypowiedziana w nocie bul- 
garskiej, będzie dochowaną, odpowie, że notę 
franeuską przyjmuje do wiadomości. Dalej zape- 
wniają ze ster kompetentnych, że rząd bułgarski 
me zamiar oświadczyć, że jego nota była wyni- 
kiem kompromisu, zawartego między wszystkiemi 
stronami spornemi, dlsiego powinna być przyjęta 
bez wszelkich zastrzeżeń, w przeciwnym razie 
cały spór może każdej chwili być na nowo 
podjęty. T 


Kursa telegraficzne. 
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państwa będzie odroczona, z Końcem Zo, 
poczem rozpoczną się posiedzenia sejmów Krajo- 
wych. 

Około 10 b. m. minister handlu może prze- 
dłoży wnioski o pożyczkach na inwestycye I0z- 
szerzonego Wiednia, a przy końcu miesiąca mi- 
nister skarbu wnioski p» uregulowaniu waluty, 
aby obie sprawy bezzwłocznie mogły się dostać 
pod szczegółowe narady komisyjne, a to w tym 
celu, by Rada państwa. która z końcem kwietnia 
ma się znowu zebrać, mogła zastać już przygo- 
towany materyał do narad nad obiema sprawami 
wymienionemi. 


(Telegramy Biura Korespondencyinego.) 


Zadar, 5 lutego. Z wyboru uzu 
Izby poselskiej Rady państwa w 
wiejskich Sebenico wyszedł ksiądz 
daktor Narodmego Listu w Zadar 
ctwa narodowego kroackiego. Ws 
był redaktor dziennika Srpski 
Bialanovie. Za pierwszym było 9 
gim 92. 

Ostrzyhom, 5 lutego. Wczoraj odb 
roczystość instalacyi księcia prymasa V 

Berlin, 5 lutego. Parlament niemi 
w trzeciem czytaniu przydłużenie trąktatn han- 
dlowego z Hiszpanią, dalej budżet dodatkowy i 
bez rozpraw umowę zawartą O światowym rancha 
ocztowym. Z kolei przystąpiono do“ rozprawy 
mad budżetem urzędu sprawiedliwości. 

Komisya parlamentu przyjęła projekt do usta- 


pełniającego do 
okręgu gmin 
Bianchini, re- 
że ze stronni- 
półzawodnikiem 
Glas w Zadarze 
1 głosów, za dru- 


yła się u- 
asZary' ego. 
ecki przyjął 


Wiedeń, 5 lutego. Ruble papierowe 11550. 
Cena nafty 18—21:25. Spirytus 21:50; żyto 
1032; pszenica 10-60; jęczmień 6:51. 


cał 


Odpowiedzialny Redaktor ` 
Dr. Adam Asnyk.. 


Wydawca: Dr, Lesław Borońskt. 
TEN 


Rubryka „Nadesłane* nió pochodzi od Redak- 


cyl. która też żadnej odpowiodziainośc! za nią 

nie przyjmuje. | 
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Doświadczony Środek leczniczy. Osoby, czu- 
jące przeszkody w trawieniu, cierpiące na brak ape- 
tytn, ciśnienie w żołądku, wynędznienie, nieregu- 
larny stolec, osiągną w najkrótszym czasie zdrowie, 
używając prawdziwych proszków soidlickich A. 
Moila. Cena szkatułki 1 złr. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowe mpte- 
karz A. Moll, c. k. dostawca naaworny, Wien, 
Tuchlanben 9. — W aptekach i drogueryach ua pro- 
winoyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 


z tegoż marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 


ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru. 


— Aa | 
100.000 alr. glówna wygrana loteryi prag- 

skiej. Zwracamy uwagę czytelników, że ciągnie- 

nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 lutego. 
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w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
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ie pół IE 


erzystniejszymi 


r yat viram krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
wne, lasy, menety, wymienia wszelkie kupony, wylosowano papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
i uąkuteczniazodwrotuą poeztą bez deliczenia 


prewisyij 


„awiezki zimowe i letnie, Pończochy, Skarpetki, Pantefie. Kołuierze, Mankiety, Krawaty, 
„elki, Spinki, Dewizki, Chustki jedwabne, Paski damskie, Wachlarze poleca w wielkim wyborze 


Nr. 29 


NOWA R 


EFORMA. 


EUG. SVEIDO SW EC/Z, Kraków, Sukiennice, 29. 


Kraków, 6 Lutego 1892. 


Maggtego „przyprawy do rosołu 


WSZYSTKIE 


o We fiaszeczkach od 45 cent. © 


Uwaga. Gilzy niekłejone nie pękają przy Tobie- 
niu papierosów. 

BHE EO©NIEEUJRIEINOYL! 
Kte ohoe palló rzeczywiście debre | zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , nleck kupuje 
TUTKI (GILZY) NEEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO|| 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 

100 sztuk od 18 ont. 
Zlecenia zamisiscowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans- 

portu ponosi fabryka. 81610 


moza FT dc" 
Masło karpackie 


świeże i smaczne wysyłam franco 
do każdej miejscowości 
4 złr. za 5 kilogr. 
Adres : J. Ńchreiber, Jor- 
danów (Galicya). 812 1 4 


Leśni czy 


z kaucyą 500 złr., z niższym egzaminem 
państwowym, lat 38, z chlubnemi świadeetwa- 
mi, obznajomieny z gospodarką rolną, żonaty, 
oszukuje posady od 15 marca D. r. 
Łaskawe oferty pod adr. B. D. poste re- 
stante Pomorzany. 31912 


MASSAGE. 
Dr. Miohał Kaufmann 


leczy jak dawniej: ohoroby stawów, mię- 
fmi i merwów (nerwobóle, kurese, poraże- 
nie, hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
iody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Głrodz= 
kiej, pod L. 32. 2428 51 75 


BE” Ta 

E Gumowe Z 
także i wszelkie inne wyroby z gumy i kau- 
€zuku, tak chirurgicsne jak i techniczne, poleca 
taniej niż wszędzie 435 0 


ALBIN KRAJEWSKI. 
Adres: Wiedeń, 1., Giselastrasse, I. 


Proszę żądać specyal. illustrowanego eennika 
tych artykułów, który wysyłam gratis | franco. 


© Do $ 1223 
ę Tamhali e 


20 sztuk znakomitych, żartobliwych, zbyt- 
kownych i praktycznych przedmiotów, sorto- 
wane 5—10tlr., 60 sztuk 4—12 tir., 100 
sstuk 5—18 złr. 
Tylko u RIX, 


Wien, Praterstrasne 14. 


| 
| 


W fabryce nafty 


znajdzie umieszczenie praktycznie i teo- 
retycznie wykształeony 284 5 10 


Techniczny Kierownik 


Zgłoszenia pod adr. „Techniczny kie- 
rownik* przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 


Kuchnia Polska 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny, L. 5, 


poleca 


śniadania, obiady i kolacye 


czysto , zdrowo , smacznie i na maśle przyrzą- 
dzone. — Dla panów abonentów ge 
unacznem ustępstwem. 
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się i nadal P. T. Publiezności. 56 14 20 


Józef Bielawski. 


Hotel Józefa Herza 
w Nowym Targu 


złożony z 30 ubikacyj, obszernej wozowni i sta- 
jen, jest wraz s zupełnem nursądzaniem pod 
bardzo przystępnemi warunkami de sprze- 
dania. Hotel ten istnieje od przeszło 40 lat, 
jest połączony z dobrze renomowaną restaura- 
syą CARRE saakin i poriada osobną 

Bliższych Wiademości misiis wiać wi ze: 


zef Herz w Nowym Targu. 
E a RAE 


TUTE 


(GILZY ) 
z najlepszych francuskich bibułek , na- 
grodzone medalem na wystawie krakow- 


skiej, częściowe i hurtownie, 
poleca 


F. Szukiewiez 
w Krakowie 38110 
Rynek główny, Linia A—R. 


Udziela lekcyj tańców 


Józefa Ekerowa 


Plac Szczepański, L. 8, I piętro. 
Osobne godziny dla dzieci. 2668 37 


Masio 


wynyła Zarząd dóbr Obłatuicy w pa- 
oskaeh 5-kilo pierwszh strefa 4 Złr. G0 ct., 
druga strefa 4 mir. 75 Ct. 24033 


Gdy mi potrzeba inserować W dzien- 
nikaeh krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 2196 460 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. Il. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


w cenie Tylko prawdziwe 


Mfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


| ZD a 
jeżeli na etykiecie każdego Pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A- Moeidi. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezyw5zy 
elerpieniach żołądka i trzówiów 
brzusznych, kurczach żołądka 
zaflegmieniu, zgadas i chronl. 
cznem zaparclu stolca, w let- 
pieniach wątroby  zastoja0k, 
rwie i hemoroidach, w u3)10z- 
maitszy ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym Pro- 


OSTRZEŻENIE. szkom obszerne wzięcie. 


BG Fałezywe wyroby będą sądownie ścigane. "SES 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. 


Wódka francuska i sól Molla 


jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. MOLLA Íz- 
mknięte plombą ołowianą „A. MOLL. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 57%. 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej fiaszkt 90 oentów. 
M R | I 


a u 
a salicylowa woda do ust. 
Szezególniej ważna dla dzieci każdego wieka i dorosłych , przy sodziennem płukaniu tst 


(Na pedstawie Natron sallcylowego kwasu wywołana.) 
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką echronną A. Molla 60 centów. 59 552 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede” Tuchiaubęn, 
a Gb 


Uprasza się P T., Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i iż tVlko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpise M. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszniewski , handle : St. Fein- 
tuch; w BRÓDACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Poteząt, 
apt.; w HORQDENCE J. Neuberg. apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J- Wi- 
słocki, apt., i J. Rohm, apt.; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. śpt., 
we LWOWIE J. Beieer, apt., 3. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , apt., i Kostorkieyjez 
wdowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J. Skakaiski, apt.; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaizter i Sp.; w *JKALU 
E. ysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Frantz i g 
Fleischmann , apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff 
w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teof Kluck 
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je Doniesienie. ŻĘ | 
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Filia wiedeńska 


Heilmana Kohna i Synów 


| ul. Grodzka, I.. 9, E piĘtreo, 
$ została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go» 
Y towych H 


«SUKIEN MĘSKICH i DAECINNYC 


` na sezon jesienny i zimowy 


B, w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasoni“ 
po zdumiewająco niskich cenach, 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pw- 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz magó” 
izyn Się znajduje. Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 
+. W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer” 
i 


Sklady IGNAJ niowcach, w Bialy (Bielsku), w Ops A 
wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, wnrosla- 4 
wiu i w Stamisławowie. 130 3 0 , 
BEE WE WĘPWE WIEN E EYE z TS KYZ 
AA M o z a mA 8 MA e m4 
O. K. austryackie koleje państv„owe. 


WYCIĄG ZROZKŁAD: 


ważny od 1 października 1891 roku, 
EAECOBOWANY Clo CZASU srođdkowo-včuropejskiepfsS, 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
5.— rano poeiąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
x s r » z Podgórza - Bonarki 
2.05 po południa pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena] 
LU A 2 » osobowy z Podgórza-Płaszowa 
-46 n n n n 
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa 


U 
È 


yi 


y 


do Oświęeims, d0 Wiednia: 


z Podgórza-Bonarki 


[kolej Półnoena] E Bielska, ŻYW%, Zwardoną, 
- Płaszowa > 


919 n  „  osobawy s Podgórza Wiednia, Budapesztu, N- à. 

9.40 , z” cad z Bodras. Bonarki eza, Orłowa, Chyrowa, ir 

359 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lea. fh 

4.54 , a A ' z Podgórza - Płaszowa do Żywea , do Mszany dolny, 
s Podgórza - Bonarki j 


mięszany s Krakowa [kolej Półnoena] 
osobowy z Podgórza - Płaszowa 
z Podgórza - Bonarki 


Przyjazd do Krakowa 
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
A n » è do Podgórza-Płəszowa 
e n » 


6.55 wieczór 
7.16 WSE POGLĄS 


137 n 
Si é a k 


de Nowego 54023, Chyrofa 
Stryja. 


(Podgórze): 


į ze Stryja, Chyrowa, Mow*8t 
mięszany do Krakowa (kolej Półneena] j Sąeza, 
A ii RAE T do Krakowa [kolej Karola Lndwika] ! 
9.06 p em pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 A i 
"i a do Podgórza-Płaszowa f z by woa, Mszany Dolnej, 


9.18 n oł a n " 
1002 przed połud. poejąg osobowy do Podgórza- Bonarki 3 


10.18 s 8 e do Podgórza-Płaszowa | ra. Ozi. 
10.87 „n n » _ mięszany do Krakowa [kolej Półn.] (5 Wiednia, 2 -*wigejma. 
10.58 ,„ n. k ao do Krakowa [kolej K. Lud.]) J 
$33 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wiednia, 473!" 
3-538 , n n A do Pedgórza-Płaszowa donia , Żywea, Bielska, gt, | — 
4.12 , »  ,..© _ Mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] f Chyrowa, Orłowa, Now, 9873 
S.12 wieczór poci% 0fobowy do Podgórza - Bonarki } - 

8.28 n n do Po.górza-Płaszowa z Oświęsima. 

9.20 4 Pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] j 

Odjazd z Tarnowa: 
4.30 rano posiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea. 
941 a osobowy do Ghyrowa, Stryja 


1.27 po południa posiąg Os0bowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Ohyrowa, Stryja. 


! Przyjazd do Tarnowa: | 

1056 przed południem posięE Otobowy Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Ohyrowa 
7.34 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa. 
11.59 w noey Pociąg mięszany 36 Stryja, Chyrowa. +4 

Czas środkowo-enropejski jest weześniejszy Od èzasu pragskiego o 2 minuty, zaś późł!*)- 
szy od ezasu krakowskiego 0 20, Od ozasn lwowskiego o 36, od ezasu wiedeńskiego o 6, °d 
ezasu budapeszteńskiego o 16 i od osasu cieszyńskiego o 14 minut. g 
Roskłady jazdy W formacie kieszonkowym Labyć można po canie £ cent. we wszystkieh sapna 

e. k. sustr. koloi państwowych lub u konduktorów. 250 4 


y 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że T 


H 
B 
i 


= dworzec kolei. 


Papier z fabryki bradi Fijalkowskioh w Bielsku 


// U P Y B RE 


Najwyższe uznanie na wystawie światowej w Paryżu 1889. (Wynalazca był członkiem jury.) 


—— 


Wielka praska loterya. 


Glówna wygrana 


=100.000 złr. 


iLoSsy po í zir. 


można dostać w Krakowie u pp. J. Altstadter, St. Feintuch, A. L. Hochwald, 
A. Mendelsburg, A. Kibenschiitz, M. D. Trnkenreich, A. Holzer, Z. Gleitzman. 


Pedagog 
żonaty, może przyjąć 2—3 uczniów niż- 
szego gimn. na mies:kanie za wynagro 
dzeniem miesięcznem 30—36 złr. 
Wiadomość w księgarni Friedleina. 
251 3 3 


Koncypient adwokacki 


izraelita, z praktyką sądową i 8-letnią 
prawie praktyką adwokaeką , poszukuje 
posady. — Bliższa wiadomość w biu- 
rze p. Dra J. Steca, adwokata 

w Tarnowie. 253 3 3 


Zgubiony zosiał 


medalion złoty 


w Parku krakowskim na ślizgawe 
ce w niedzielę 24 stycznia b. r. 
Uezciwy 2nalazca zechce oddać w Admin. 

„N. Reform; “. 298 2 2 


Zdolny abituryent 


mogący przygotować ueznia do wyższego gimn. 
lub uczennicę do którejkolwiek klasy, poszukuje 
lakoyj. Wiad: mośó pod lit. IK. J. poste r-st. 

Kraków, dworzec. 2399 2 3 


s 
a 


uuw-TORH bowane przez 


Apro 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz Off - 
ciałny francuzki, sank- 


cionowane Bak radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiądające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
Wizystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leuoorrhó6 (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Snchstach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, na m 
@ czaj siiny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. ` 2 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem nicpcwnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blencarda, ż4dać najeży, naszą pieczęć na 3 
srebrze i podpis nasz ni- 7 / 
niniejszy położony u spo- 7 9 


du zielonej etykiety. zzz | 


w 4ptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
WYSTRZĘGAĆ SIĘ FAŁSZERGTW, 


necaeaaa00000000 


90 U 


Ogłoszenie. 
Dobra Borki janowskie 


PARIS 


J AZĄDR koło Lwowa położone, są z wolnej 


ręki do sprzedania. Obszar 
przeszło 600 morgów, z czego 200 
morgów roli, 324 morgów łąk, 
reszta Ogrody i pastwiska, budyn- 
ki w Stanie zupełnie dobrym. — 
Bliższych wyjaśnień udzieli Dyrek- 
cya Kasy Oszczędności miasta 
Sambora. 300 2 3 


5—10 złr. dziennie 


pewnego zarobku, bez kapitału i ryzyka, 
ofiaruje pewny dom bankowy, we wszystkich 
najmniejszych nawet miejscowościach każdemu, 
ktoby chciał się zająć sprzedażą prawnie 
dozwolonych losów pod bardzo dogo- 
dnemi warunkami, 152 7 10 

Oferty pod „Lose“ an die Annoncen-Expedi- 
tion J- Danneberg, Wien, Kumpfgasse, 7. 
hw ROR AAAA 


sz Posada do objęcia. z 


Wymagana biegłość w języku polskim , nie 
mieckim 1 ZNAJOmośę rachunkowości, oraz zło- 
iyć potrzeb kaucyg paru tysięcy. 

Bliższa wiadomość w piurze komisow. 
Wł. Jaworskiego, ulica Grodzka L. 30 


w Nowym Sączu 
kamienica pjętrowa 


z do budo jest 
<A rza dang?’ jest do 
Bliż<za wiadom”Ś6 U Sąliusza 

Wrzesińskzi©80 w Tarno- 

256 3 3 


Kamienica dwupiętrowa 


wspaniale się przedstawiająca, Z 0507 DAM, wraz 
z wozownią 9 Palis i pralnią w ° e- za- 
budowanui, z wykluezeniem pośrednie 188 dą 
k sprzedania. be 
Wiadomość u 8. P., ulica Poselska, 
L. 19, na dole, pierwsze drzwi na 16%0. 


zk 
EEE "AGA 2 M MN NA 2 4 WNE 


W Krakowie 


w handlu 


Jana Miki, 


2812 


Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów, 


Ostatni tydzień. 


225 6 0 


a A = z viaicial 
Sdpleszcie I zamawiajcie: 
Upoważnione biuro zawiadamia niniejszem , że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłaty i pod 
pisany właścicieł biura wysprzedaje wszystkie zapasowe towary, ażeby tylka uczciwe- 
nazwiska firm czyste pozostały. Warunki są jak najdogodniejsze Oto wysprzedajemy te przepy - 


szne i praktyczne, dla każdej rodziny niezbędne towary za od 3 do 4 razy niższą senę, gdyż 
tylko za 95 centów za pobraniem pocztowem i wysyłamy każdemu. 


Więc spieszcie! zamawiajcie! 


gdyź wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko te towary. 


Tylko 95 cnt. damska duża chustka, ”/, wielkości, we wszystkich najpyszniej- 
szych kolorach, rzecz niezrównana. 

95 cnt. tuzin batystowych chustek do mosa, z odmiennemi brzegami, 
praktyczne i cenne. 


n 


s 95 cnt. Koszula damska z prześlicznemi haftami i wstawka. 
mni, prawie za bezeen. 

zj 95 cnt. gorset nocny, wyszywany wstawkami, prześliezny. 

s 95 cnt. majtki damskie haftowane i z koronkami, dia eleganckich 
dam znakomity podarek. 

a 95 cnt. francuska szuurówka , pierwszędn. gatunku, z zamykaniem łyżko- 
wem, doskonale odrobiona. 4 

> 95 cnt. kolorowa serweta na stół o wspaniałych deseniach i żywych ko- 
lorach, również białe. 

5 95 cnt. 5 sztuk: serwet „damast“ w dowolnych wzorach. 

n 95 cnt. 3 pary damskich pończoch, sięgających za kolaua, Każda para 
innego koloru. 

ś 95 cent. 4 pary męskich skarpetek zimowyeh , grubych i ciepłych. 
Każda para innego keloru. 

ś 95 ent. śrancuski bronzowy zegar Ścienny, znakomicie i dokładnie 
wskazujący. 

r 95 cnt. 6 sztuk doskonałych cienkich filiżanek i 6 spodków 
do esarnej kawy, z aajdelikat. porcelany karlsbadzkiej, złocone i kolorowane. 

h 95 cnt. dzbanek na wodę z Earisbadzkiej porcelany, który w każdym demu 
powinien się znajdować. M 

A 95 cnt. 5 sztąk łyżek stołowych z najdoskcnalszego srebra „iireianica”, wie- 
ula hiałpch 

a 95 cnt. 12 sztuk łyżeczek do knwy;, wieoruie białych, z „Bretsuica“. 

n 95 ent. 6 nożów z trzonkami i ostrzami o srebrnym połyska. 

A 95 cnt. chochlz do rosołu, ciężka, z „Bietanica" srebra 

5 95 cnt. brylantowy pierścień ze ziom doublo z iuitewanami Sarujoniami. 

sa 95 cnt. para kolczyków z imieewursim *s5raneanyi bry lantia, 

* 95 cnt. medalion z imit. brylantami, od prawdziwego złota nio dający się odróżnić. 

A 55 cnt. scyzoryk w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzach. 

m 95 cnt. fajka piankowa, chińskiem srebrem okuta, Senzacyjne dla palących. 

n 95 cnt. cygarniczka piankowa wraz z etui, przepyszna. 

n 95 cnt. łańcuszek do zegarka ze srebrnego lub złotego niklu. 


J 95 cnt. jedwabna chustka na szyję lub na głowę, 1 łokieć szer. i długości, 
w najśliezniejszych kolorach 

7 złr. 3:50 przepyszny serwis do kawy z najdelikatniejszej porcelany karls- 
badzkiej, z deseniami złotemi i kolorøwemi. 

s złr. 2:40 męskie doskonałe spodnie zimowe, z dobrej materyi, grube, 
silne i ciepłe, sporządzone według najmodniejszych wzorów wiedeńskich. 

» złr. 1:80 duże naczynie na wodę Z przykrywĄ, z delikatnej porcelany 
karlabadzkiej. 

„ złr. 2-95 stołowy budzik niklowy, wskazujący i budzągy najdokładniej. 


Towary, które się nie podobają, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. —- Wy- 
syłka zostaje pod najściślejszą kontrolą. 
Adres: Komisions-Bureau Mor. Apfel 
Wien, I., Fleischmarkt, 12 NR. 154 3 € 


PISMO EKONOWICZNO.POLITYCZNE 
w Austryi rocznie 2 zir. 
W Nana neay 10 osatów. | Kraków plica Szewska, L. 12. 
Celem pisma jest oświata, a przez nią polepszenie bytu 
Pismo jest z illustracyami. 


Poiski Lud 
wychodzi I i I5 każdego miesiąca. 
półrocznie 1 zir, 
półrocznie % marki. Il 
naszego ludu. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
Ogłoszenia przyjmuje Administracya „Polskiego Ludu* w Kra- 


Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
Cena prenumeracyjna : | | 
Adres Redakcji: 
Numer pojedynczy 10 centów. 
Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy. 
ludu, nsznaczamy miezwykle niską cenę prenumeracyjną. 
kowie, ulica Szewska, L. 12. 5020 
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Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski 


